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h  procesie Macocha.
Ideesię zatem proces Macocha.

V  hi6r° wni^ów i dziennikarzy klerykalnych, iż 
8 ^  P°^8̂  powinien uledz wstrząśnięciu

rW,1 skutkiem tej sprawy — nie zapuściła dość 
A j j h  korzeni...
taSą3 burżuazyjna początkowo czuła się przy- 
Itj ?k i p aw ian em  w nią strapieniem, niczem na 
j3 ięJaaiejś katastrofy, jakiegoś wybuchu wul- 

3 »° » na Jasnej Górze rozwarły się dla niej 
i ^ t o ś c i  krateru, mającego palić wstydem 

mnichów —  naród cały...
V  &r0r,Vowante to jednak długo nie potrwało i 
v .Ces już przyjęła ta sama opinia bez owych

P'°nych w nią przez klerykałów, chorobli- 
“^esad...

( A  ^ 6 dziś należałoby przypomnieć, by, wpa- 
k h   ̂ drugą ostateczność, nie uznano Macochia- 
W  0lny, przelotny a już zagrzebany epizod

V ° ąla asztornem-
\ i^Oiiści klerykalni, operujący bez liczenia 
V  aPoł sprzecznościami, i taką myśl podsu- 

zeóstwu". Stąd pogłoska o stosunkach 
\ ^ te iZ. ,ocbraną. Pogłoska, którą starał się u- 
O W i  podczas rozprawy adwokat Korwin-

t ’ Pfzyczem tyle tylko mógł wydobyć ze 
P fzezdzieckiego, iż o tem czytał... w 

(LMą^bcyjskiej. Sam bowiem Przezdziecki uwa- 
za nnieszczęśliwego brata“ , którego 
pragnął.

h  % j â c poszczególne epizody rozprawy piotr- 
t^ J ^ k a zy w a liś m y  na czynniki, mogące sprzy- 
\  O  w murach klasztornych: brak kon­
ik i ^ c iZen â  świeckiego —  przy zakonspirowa- 
M fc  a niniszem, zbiorowa bezczynność, niski 
V  ^je , igłowy (na to kładł nacisk świadek 
^  ^   ̂ nadmiar bogactw... To wszystko spla-

w w?zeł pokus... Zaspokojeniu ich 
*W^to za WZS M  na opinię: pierwsze sta- 

SĄ przed tą opinią zupełnie ukryte — 
% j  s'ę wtenczas dopiero, gdy ogrom prze-
t %!a*5zt°Zsa<*z*a mus* zakonspirowane formy ży- 

6̂ Ufj°rneS°"- Lecz mnisi ci są wyznawcami 
^  tv^’ iż nic dlań niema tajnego. Ale dla

yPń, jak Macoch, i ten wzgląd dał się ła­

two ominąć... Ludziom takim imponuje przez Ko­
ściół uznawana — ich władza zastępowania bóstwa 
na ziemi; poufalą się ze sprawami, które religia 
zwie zaziemskiemi, stają się, że tak powiemy, jak­
by biurokratami bóstwa — pewnymi, że jako bie­
gli praktycy, na wszelką okoliczność znajdą prze­
pis, pozwalający im wyjść cało. Wystarczyło, aby 
jeden mnich zepsuty kontrolował sumienie drugie­
go, współwinnego, aby udzielali sobie wzajem — 
po świecku rzekłoby się absolutoryum, po kościel­
nemu: absolucyi... I po takiej obopólnej przysłu­
dze czuli się już obaj i wobec Boga kryci. Dosło­
wnie, mechanicznie stosowali do siebie słowa e- 
wangielii: „Cokolwiek rozwiążecie na ziemi, będzie 
rozwiązanem i w niebie".

Był moment jeden podczas rozprawy, kiedy pod­
kreślano trudności, stawiane przez rząd carski, do­
borowi lepszego personalu mniszego w Częstocho­
wie, lecz czy istnieją jakieś gwaraneye, że tam, 
gdzie niema presyi rządu —  dobór mnichów tem 
samem jest doskonały i że nie może się przy po­
wyższych warunkach zło rozplenić?...

Napróżno jednak oczekujemy od naszych klery­
kałów wezwania, aby skontrolowano klasztory 
miejscowe, zwłaszcza, że wiele z nich obfituje w 
cudzoziemców, za których nikt u nas ręczyć nie 
może, kto zacz są oni, ani ściśle wiedzieć, co czy­
nią z zapasami pieniędzy, które lud polski im 
składa.

W  sferach świeckich uważane jest za rzecz na­
turalną, że po pożarze jakiegoś gmachu publicz­
nego bada się warunki ogniowe innych analogicz­
nych budynków.

Lecz wygórowana pycha klerykałów nie pozwala 
im iść za takim rozumnym przykładem ostrożno­
ści...

Bankructwo parlamentarnej akcyi
przeciw drożyźnie.

Pod wpływem wielkiego ruchu oburzenia mas 
ludowych z powodu lichwy drożyźnianej, szaleją­
cej na wszystkich polach, zdawało się w jesieni 
1911 r., że parlament zdobędzie się na energiczną

walkę z lichwą magnatów rolnych i kartelów prze­
mysłowych.

Socyalni demokraci nie ograniczyli się na ogól­
nych rezolucyach, wzywających rząd do zapobie­
żenia klęskom drożyzny, lecz postawili cały sze­
reg szczegółowo opracowanych wniosków, których 
uchwalenie i p r z e p r o w a d z e n i e  dałoby szer­
szej masie tańsze mi ę s o ,  obniżyłoby cenę cu­
kru,  zapobiegłoby drożyźnie z i e m n i a k ó w  i 
położyłoby tamę podrożeniu n a f t y  i s p i r y ­
tusu.

Przeciw socyalistom wystąpił z całą zaciekło­
ścią prezydent ministrów G a u t s c h ,  lecz rychły 
jego upadek dodał na razie parlamentowi otuchy, 
a komisya drożyźniana i komisya dla spraw setek 
tysięcy ubogich funkcyonaryuszów państwowych 
(kolejarze, pocztowcy, salinarze, tytoniowi itd.) za­
częły pracę dość wielostronną.

A le wnet pokazało się, że rząd austryacki nie 
uląkł się postanowień Izby posłów, która uchwa­
liła w r. 1911 z n i e s i e n i e  zakazu przywozu sa­
charyny, aby wpłynąć na niższe ceny enkru. — 
R z ą d  u c h w a ł y  t e j  n i e  w p r o w a d z i ł  w ż y ­
c i e,  a w ostatnich dniach z całą gorliwością 
w z i ą ł  w o b r o n ę  k a r t e l e  p r z e m y s ł o w e !

Za zgodą i pozwoleniem rządu podskoczyła ce­
na n a f t y  z 25 na 35 K  i minister handlu wziął 
za tę podwyżkę kartel naftowy w obronę. Równo­
cześnie utworzył się kartel spirytusowy i podwyż­
szył cenę spirytusu, za co rząd wyrobił gorzelni- 
kom w parlamencie jeszcze 30 milionów koron 
nagród za to, że fabrykują coraz to droższy spi­
rytus.

A  posłowie z większości parlamentarnej — w 
pierwszym rzędzie poseł dr Steinhaus z Koła pol­
skiego! — zachowują się tak, jak gdyby byli na 
usługach kartelów, które mają dość posad dla kre­
wnych pp. posłów i dość pieniędzy na przekupie­
nie burżuazyjnej prasy.

Rząd austryacki jest dzisiaj rządem, stojącym 
w obronie kapitalizmu i to tego kapitalizmu, któ­
ry dyktuje ceny dziesiątkom milionów ludzi za 
wszystkie artykuły, niezbędne do życia!

Naiwną jest obrona rządową, że tu chodzi o ka­
pitał „swojski", bo Austrya dawno już pracuje ol­
brzymim kapitałem międzynarodowym, bo akcya 
przemysłowego przedsięwzięcia nie zna granic

MARYAN DĄBROWSKI.

*azki z B e lg ii.
\ \ Edward Anseele.

Wodą rzeki Lys stoi miasto prześliczne.   __________
, \ % ? Ura(*  dostojnych zawarło straszne dzieje 
tł Pow rotów  średniowiecza, okrutnych
m âych za czasów panowania Hiszpaniiza

^ 2i®je oderwania się od znienawidzonej 
s, ^8ią , cz dziwna i charakterystyczna —  za 

5 prawie swej historyi Gandawa nie
i S i ^Uto a sJawnego, rycerza, króla, biskupa, ce­
li ^  bowiem miasta owego tworzyli pra­
łaś SS. ?r*yb ludzie od trudu codziennego mocni 

ich —  legion. Dzieło ichV lca —  legion, uzieio icn — Gan- 
S  ij III, Karola V , Wilhelma Orańskiego,

Ł? Si ^ g.Ze.zyt największy, ubiega się król angiel- 
(jS ^  p0. e°iu o pozyskanie dla mającego przyjść 
S   ̂ swojego kolebki w Gandawie. Ce-
0?% C,ScL;>„ atów, Karol V , w którego ziemiacho ; > ^ z u o  *^  S ą . 8‘oóce, najdumniejszy jest ze skro- 

tyiń/Surgeois de Gand“ —  mieszczanina 
k S , sSo».J i 01 Orański, co przemysł Belgii współ- 
%  ,0fy p i Leopold II, który handel jej na 

iL N  Pftńał —  ubiegali się o względy pierw- 
: ^ je m i a s t a  t k a c z y .

S  OtQ u 6 “  Pracow  

Gandawy-
v  ̂  oto kK a d — pracować wiecznie, niestru-
U h \ ^ amięH,a8ł° Gandawy.

czasów nad miastem tem unosi

się stuk tkackich warsztatów. Jak bujny ogród nie­
zwykłych krzewów i kwiatów, z których słynie na- 
równi z tkactwem swojem Gandawa, wystrzela w dzie­
jach szlachetna komuna miejska Arteselde’ów.

„Przemija człowiek, jako kwiat“ ...
Nie przemijają ludzie-pracownicy.
Na boje wielkie z królami Francyi nie wzywa już 

dzwon Rolandów z wieżycy Beffroi; nie słychać już 
odgłosów furyi hiszpańskiej; nie zmusza tłum okru­
tny okrutniejszego od siebie fabrykanta do malowania 
Drzewa Wolności z r. 1830.

A jednak ofiara... wieczna pracy się odprawia. Wre 
walka codzienna, bezlitosna. Wszystko przeminie, na­
wet msza w katolickich kościołach, lecz ta ofiara 
pracy, ta msza robotnicza do końca świata odpra­
wiana będzie.

Bez pracy ginie człowiek.
Jednym z kapłanów tej milionowej rzeszy praco­

wników dzisiejszych jest Edward Anseele.
Nie ma on w sobie niczego z pozy dyletanta-so- 

cyalisty. Człowiek to o żelaznym łbie („tete de fer“) 
i stalowych mięśniach. Przez pracę żyje i dla pracy 
tylko, wpatrzony w cudny Na s z  Dom „Vooruit’ua.

Obdarzony, zda się, atawistycznym instynktem Arte- 
welde’ów i kapitanów rzemieślniczej milicyi z XIV 
stulecia, kiedy to na polach Courtrai padł kwiat rycer­
stwa Europy pod ośnikiem, młotem i „goodendag’iem“ *) 
mieszczan i chłopów flamandzkich, Edward Anseele, 
sam z ludu rodem, wypowiedział tyranom ludu tego 
walkę na śmierć.

*) Goodendag 
cztigi

broń Fiamandów, rodzaj kolczastej raa-

Wyrwać współczesnemu kapitalizmowi jego broń, 
zadać mu cios w samo serce, zwalczyć go doszczętnie, 
oto zadanie Anseele’go,

Patrzał Anseele na trupy braci, pomordowanych 
kulami żołdactwa, w obronie fabrykantów, cierpiał 
straszliwie, gdy fabrykanci Gandawy, ta banda łotrów 
pod firmą „Cartouche et Cie“ **) wtrąciła go do wię­
zienia w dniach walki na ulicach.

Robotnikiem jest z krwi i kości. Robotniczą też 
była zapłata ze strony Anseelego za te zbrodnie.

Nigdy już parlament belgijski nie usłyszy słów bru- 
talniejszych, .bardziej ciętych i mocniejszych od słów 
Anseele’go.

Zrozumiał go kraj cały, odczuła go Flandrya ro­
botnicza. Brutalem wśród burżuazyi, najukochańszym 
towarzyszem wśród swoich pozostał Anseele do dnia 
dzisiejszego.

S ł o w o m  jego od początku społecznej karyery 
niezmiernie sekundował c zyn.

Założył kooperatywę „Vooruit“ jeszcze w r. 1880, 
kiedy ugorem leżała wszelka praca społeczna.

Mała piebarenka wyrosła w kolosalne przedsiębior­
stwo. Dziś milionowy budżet pozwala na kolosalne 
obroty handlowe. Fabryki bielizny, obuwia, ubrań, 
drukarnia, browary, tkalnia, przędzalnia, biuro robót 
publicznych, składy węgla, sklepy spożywcze, apteka, 
instytucye drobnego kredytu dla chłopów, instytucya

i i  a  uzasuw nau m iastem  tern uuusi czugi. eK.unomiczaycu.
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**) Cartouche —  oznacza po francusku: nabój karabinowy. 
Bandą „Cartouche et C ie* nazwał Anseele fabrykantów gan- 
dawskich po krwawem stłumieniu jednego z licznych strej- 
ków  ekonomicznych.
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państwowych, bo wielkie banki, finansujące prze­
mysł, pracują także kapitałem obcym.

Burżuazyjne stronnictwa patrzą też na tę poli­
tykę rządu, ochraniającą czule lichwę kartelową, 
z sympatyą i lekceważą własne swoje uchwały, 
powzięte pod naciskiem akcyi socyalistycznej w 
ludzie i pod wpływem robotniczej krwi niewinnej, 
która się lała na bruku wiedeńskim.

Nasi domorośli „anarchiści* tryumfują, że ta 
krew przelała się nadarmo, i wyszydzają socyali- 
stycznych posłów, że nie potrafili urządzić w Au­
stryi gospodarki socyalistycznej. A le nie możemy 
na seryo traktować rzekomych „robotników*, któ­
rzy śmieją się ze starań o tańsze mięso lub tań­
szy cukier. Na tym punkcie wesołość ich dzielą i 
potężni kapitaliści, którzy twierdzą, że robotnik 
ma „za wielkie żądania*, chcąc jeść mięso i uży­
wać cukru.

W  ręku parlamentu leży uregulowanie gospo­
darstwa społecznego i tam musi być podjętą wal­
ka o to. A  zaniedbanie najpierwszych obowiązków 
w tej dziedzinie zemści się srodze na potędze wro­
gów ludu.

Partya socyalno-demokratyczna przez swoją wal­
kę z wyzyskiem i lichwą otworzy oczy biednym, 
wyzyskiwanym masom i zwiększy świadomość so- 
cyalistyczną tych mas, że z tym systemem krzyw­
dy milionów żyć w spokoju nie można...

Rozgoryczenie takie mas obalało już w dzie­
jach ludzkich potęgi, którym się zdawało, że są 
niewzruszone.

Obraz nędzy.
Obrazem nędzy jest rząd hr. Stiirgkha i jego 

stosunek do parlamentu. Półtrzecia miesiąca trwały 
ferye, a w tym nawet dla obciążonego chorobą 
śpiączki prezydenta ministrów dość długim czasie 
nie zoryentował się on co do swej polityki, co do 
wyjaśnienia swego stanowiska do poszczególnych 
stronnictw. Przez półtrzecia miesiąca hr. Stiirgkh 
spał, a teraz po zebraniu się parlamentu nie wie, 
jak stronnictwa — z wyjątkiem naturalnie socyal- 
nych demokratów —  do niego się odnoszą, a stron­
nictwa nie wiedzą, jak się mają wobec rządu za­
chować.

W  takich warunkach komisya finansowa zaczęła 
obrady nad nowymi podatkami, co do których ka­
żde stronnictwo musi z góry wiedzieć, czy chce i 
może przyjąć na siebie razem z rządem odpowie­
dzialność za nowe ciężary. Cóż robi rząd dla przy­
spieszenia sprawy, która z jego stanowiska, ze sta­
nowiska konieczności usunięcia deficytu, jest naj­
pilniejszą? Oto posyła do komisyi ministra skarbu 
dla wygłoszenia długiej mowy, a potem oddaje re- 
żyseryę w ręce krewniaka Abrahamowicza.

W ybór trzech subkomitetów nie jest przecież ni­
czem innem jak prowizorycznem —  w Austryi naju-

lUliai',"."!,', ."II.1".," ", ..... I ,.11,'Jlgg M B B ^ B g g g

ubezpieczeń społecznych —  oto „Vooruit“ dzisiejszy 
w świecie przemysłowo-handlowym.

Ściśnięta, zwinięta mocno stalowa sprężyna robo­
tniczej pracy i przedsiębiorczości, rozkręca się z roku 
na rok coraz boleśniej w potwornym kałdunie-brzuchu 
kapitalizmu współczesnego.

S a m y m  c h l e b e m  b y d l ę  j e n o  ż y j e  —  oto 
ulubiony aforyzm Anseele’go, tego praktykanta, tego 
realisty, tego nieprzejednanego wroga wszelkiej fra­
zeologii, wszelkiej „teoryi*.

Można zachwycać się poezyą Jaures’a, Vandervel- 
de’go, Daszyńskiego, Bebla nawet. Lecz o ile poezya 
ich w realny czyn przechodzi, traci tęczowe barwy 
utopii społecznej na gruncie szarej rzeczywistości.

Realizm Anseelego trzeba widzieć w Gandawie. 
Realizm ten rozsłonecznia, koloryzuje szarą rzeczy­
wistość, kwiatem orchidei wystrzela na pasożytach 
współczesnego kapitalizmu.

„W  słowach się można wydać sobie samemu, w 
czynie się jest*.

I kiedy nam mówią, że socyalistyczny ustrój zruj­
nuje przemysł współczesny, zabije inicyatywę pry­
watną, zniweczy sztuki i naukę, zaprzeda człowieka 
z niewoli pieniężnej w niewolę maszyn — śmiech naB 
pusty ogarnąć powinien na samo wspomnienie wiel­
kiego dzieła Edwarda Anseele’go —  „Vooruit’u“ w 
Gandawie. Ten praktyk, ten brutal niewychowany, 
ten demagog, ten „kapitalista* — nie uwierzycie w 
to nigdy —  pierwszy z posłów burżuazyjnego par­
lamentu zgłosił wniosek o utworzenie narodowego 
uniwersytetu flamandzkiego w Gandawie.

Ah, czemuż Polska nie ma Anseelego!

lubieńsza metoda —  wyjściem z kłopotliwej sytua- 
cyi, a te subkomitety mają obradować nad czemś, 
o czem nie wiedzą, czy stronnictwa ich uchwały 
zaaprobują. Jedne chcą uchwalić tylko podatki po­
średnie; inne z ciężkiem sercem zgodziłyby się na 
nieznaczne podwyższenie podatków bezpośrednich 
pod warunkiem utworzenia „junctim*, między obo­
ma rodzajami podatków; inne wreszcie na drugi 
plan usuwają potrzeby p a ń s t w a  a myślą tylko
0 pomocy finansowej dla k r a j ó w.

Jednem słowem — obraz śmieszny i smutny za­
razem. A le nasze stronnictwa burżuazyjne mają 
zawsze pod ręką dobrą wymówkę dla pokrycia wła­
snej niechęci i własnego lenistwa. Powiadają, że 
socyaliści robią obstrukcyę, chociaż imieniem so­
cyalistów posłowie R e n n e r  i D i a m a n d  żądali 
tylko obecności ministra w komisyi, aby odebrać 
rządowi pozór do późniejszych wymówek, jakoby 
ewentualne uchwały zapadły w jego nieobecności 
wbrew jego woli. O obstrukcyi nie może także z 
tego powodu być mowy, ponieważ socyaliści po­
stawili konkretne wnioski; zaproponowali szeroką
1 łatwą do przeprowadzenia metodę zdolną pomódz 
państwu i krajom. Żaden nieuprzedzony człowiek 
nie będzie śmiał chyba twierdzić, że pozbawienie 
wniosku o zaprowadzenie podatku od przyrostu 
wartości, o reformę podatków gruntowego, osobi­
sto-dochodowego, spadkowego itd. nie jest podsta­
wą do pracy pozytywnej; a że socyaliści równo­
cześnie postawili wniosek o zniesienie bonifikacyi 
gorzelnikom zamiast podwyższenia podatku wód- 
czanego i o przeznaczenie uzyskać się mającej 
stąd sumy na poprawę płac nauczycieli, tego chy­
ba nikt za złe im nie weźmie, a już najmniej sze­
rokie warstwy, na których barki nowe podatki 
mają spaść.

Rząd zaczął dopiero teraz, po zebraniu się par­
lamentu, konferencye ze stronnictwami, ale w zu­
pełnie innym celu, mianowicie w celu uzyskania 
ich zgody na podwyższenie kontyngentu rekruta 
bez równoczesnego wprowadzenia dwuletniej słn- 
żby. To uważa hr. Stiirgkh za najpilniejszą spra­
wę, a o resztę się nie troszczy. Nie obchodzi go 
zatamowanie prac komisyi budżetowej, nie obcho­
dzi go zagwożdżenie ugody czesko-niemieckiej, re­
kruci to grunt.

Ładnie parlament wykierowali politycy burżua- 
zyjni do spółki z rządem.

P a r l a m e n t .
Wiedeń, 9 marca.

Na wezorajszem posiedzeniu Izby posłów konty­
nuowano d y s k u s y ę  d r o ż y ź n i a n ą .

0 dowóz sacharyny.
Poseł tow. D om  es postawił wniosek, by Izba 

wyraziła rządowi ja k  n a j o s t r z e j s z e  w o t u m  
n i e u f n o ś c i  za nieuszanowanie uchwały Izby z 
22 listopada z. r. w sprawie rozpoczęcia rokowań 
o zniesienie zakazu importu sacharyny.

Po przemowie posła Gostincara obrady prze­
rwano, poczem kontynuowano dyskusyę nad wnio­
skiem posła Kornera w sprawie

mianowań sędziowskich
w Czechach.

Przemawiał poseł L e w i c k i  (Ukr.), który żalił 
się, że młodzież ruska nie poświęca się służbie 
sędziowskiej i żądał równouprawnienia języka ru­
skiego we wszystkich władzach państwowych w 
Galicyi.

Na tem obrady przerwano.
Odpowiedź na interpelacye.

Minister skarbu Z a l e s k i  odpowiedział na in­
terpelacye posła Pantza, oraz posła Reizesa w 
sprawie wydania przez fabrykę broni w Steyer 
bezpłatnych akcyj swym akcyonaryuszom. Mini­
ster przedstawił to postępowanie jako podwyższe­
nie kapitału, czemu rząd nie mógł się sprzeciwić.

Posłowie Pantz i Reizes postawili wniosek, aby 
nad odpowiedzią ministra otworzyć dyskusyę.

Wniosek ten p r z y j ę t o .
0 ustawy wojskowe.

P r e z y d e n t  proponuje następne posiedzenie 
we w t o r e k  o godz. 11 z tym samym porządkiem 
dziennym.

Poseł N e m e c  (czeski soc.-dem.) zaprotestował 
przeciw propozycyi prezydenta i postawił wniosek 
by wobec niemożności załatwienia w sejmie wę­
gierskim przedłożenia wojskowego, usunięto I. czy­
tanie tego projektu z porządku najbliższego posie­

dzenia a wziąć pod obrady sprawozdanie koni  ̂
legitymacyjnej i przedłożenie o drogach 2u- 

W głosowaniu wniosek posła Nemeca 0 Z l e ­
c o n o  151 głosów przeciw 100, poczem pos,e 
nie zamknięto.

Reforma ustawy robotniczej.
ed?-e'Komisya ekonomiczna na wezorajszem P081! , ^  

niu obradowała nad wnioskiem posła tow. ReU (ll0. 
na, w sprawie postanowień kar przy złamaniu 
wy o pracę. Referent poseł O f  n e r zap rop011 wy­
brzmienie § 85 i 86 ustawy przemysłowej ^  pe­
chu u s u n i ę c i a  d l a  r o b o t n i k ó w  k a r  
s z t u. W  tem brzmieniu p r z y j ę t o  projekt ust 

Reforma regulaminu.
Subkomitet komisyi regulaminu Izby postan̂ 0. 

według wniosku posła Hummera przedłożyć " 
jekt w sprawie reformy prawa interpelacyi

iDla lokaja witkowickich milionerów
Morawska Ostrawa, 8 maTĈ 0t- 

Nieukoronowany król witkowickiego królestwaj - 
szyldów i Gutmannów, dyrektor Schus t e r ,  (jćr 
czył przed wyborami do parlamentu, że gdyby 
dra Lichta miał kosztować setki tysięcy koron, t° 
być poprowadzony zwycięsko. Wydatki na łaj0 
i oszustwa wyborcze musiały wynosić zbyt t<si j  
sumę pieniędzy, skoro dziś jeszcze fundusz wy13 jo* 
dra Lichta, jak okazuje się z odezwy —  któr 
stała się w nasze ręce —  wykazuje 12.000 b pi' 
cytu. Celem wyrównania długu wysłał burmigt -jCD 
tejszy dr F i e d l e r  poufną odezwę do w9Ẑ ,.jefJ0’ 
kupców okręgu wyborczego morawsko-ostraW» p
wybierającego w katastrze niemieckim, z we.z^ujeii15r 
do nadsyłania składek. Z okólnika tego dowia° 
się, że burmistrz już z góry opodatkował ws*y ĵ e* 
kupców, rozkazując im zapłacić pewną ściśle q[o 
śloną kwotę na wyrównanie długu wyborcz®g°‘ 
treść tej odezwy:

„Szanowna P. T. Firma
handel bławatny je,

w Morawskiej Ostfa 
Ostatnia walka wyborcza do Rady państwa 

dat z tutejszego okręgu prowadzoną była z w>® y k®' 
trudnościami z partyą socyalistyczną, a okręg0 giPe 
mitet wyborczy, w którym zastąpione były jr®^' 
burżuazyjne stronnictwa, musiał użyć wszelki® ^ U' 
ków, aby niemiecko-burżuazyjny Btan posia“ a êpr°' 
trzymać w swych rękach. To udało się nam Pr 
wadzić przy tak ogromnej większości głosów, f ê det> 
to odnieśliśmy nietylko zwycięstwo w obecnej 
cyi wyborczej, lecz przedewszystkiem mandat 
skoostrawskiego okręgu na długie lata zab ZP 
liśmy dla niemieckich burżuazyjnych stronni®

Wybory wymagały jednakże nadzwyczajny ta**’ 
datków, które całkowicie jeszcze nie są pokry
iż niedobór wynosi 12 000 K.

iń®'

aC*1

Po wglądnięciu w listę opłacających podatek, poŚ 
kowy i rozważeniu wszystkich innych 
przeprowadziliśmy sumiennie i sprawiedliwie p g j)3' 
długu i na tej podstawie upraszamy WP809^® ^  
desłanie przez pocztową Kase oszczędnoś®1

10 K- * b
Apelujemy do WPana solidarności, która 0 j p®

nam wspólnie postępować; tak przemysło^/^ jjfl* '
względem gospodarczym tak ważny okręg
nie może być stracony dla burżuazyjnego °he$tieC\
stwa, a niespodziana ofiara pieniężna, którą byp3gf°
musieli obecnie ponieść, została już hojnie ^
dzoną przez osiągnięte zwycięstwo. oj,ą

Poseł naszego okręgu wyborczego jest ° ob°K
rującą i ozdobą parlamentu, a także jeg°
gotowość niesienia pomocy we wszystkich z3'^
usprawiedliwia w całej mierze pokładane W ^  pr
fanie, niemniej i ofiary, które musieliśmy P°°' j
jego wyborze. pr®śb5j(.

Uprzejmie prosimy o wypełnienie nasz®j P jO
jak najrychlejsze nadesłanie powyższej kW° • ^

Z głębokim szacunkierI)0 edl0r‘ ^

Żebrzący list burmistrza Morawskiej ^e!^dr ^ Cjąt 
dokumentem niepospolitego znaczenia. Bogaj3 wJ^ jfl 
i milionowe zakłady witkowickie, które „gid8 ^  
swego pachołka niebo i ziemię poruszyły? 
na biednych kupców przymusowy podatek < ty 
dla pokrycia deficytu 12 000 K, który sta® ^ b ̂  
małą cząstkę ogólnych kosztów wyborczy00’ oj0 . 
mistrz przy nakładaniu tego haraczu p0 .p,
wyciągami z urzędowych list podatku zar n̂jeiJ0^ '  

Witkowickie huty i kopalnie węgla
\W----------------------------------—---------  _ lo

Generalny zastępca akc. Tow. Gramofonów ^

J óze f W e k sZwraca sic uwagę P. T. Publiczności na B°
G R A M O F O N Y
z markę „Aniołek piszący”
Sprzedał także na raty.

I f A

Gramofon z marką „An iołek  piszący” trwa wiecznie 
i nigdy się nie psuje.
Gramofon innej marki okazuje się po nabyciu bezwartościowym 

KO I każdy kupuje później gramofon z marką .Aniołek piszący” jako 
"  jedynie doskonały i poleca go swoim znajomym.
Dn Gramofon z marką „Aniołek piszący”  gra za pomocą 
DU igły i bez igły.
D a  Gramofon oryginalny z marką „An iołek  piszący”  gra 
DU zupełnie bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie.
Df> Gramofonowe płyty z marką .Aniołek piszący” oddają zdjęcia we 

wszystkich językach, najznakomitszych artystów świata.
D a  Gramofonowe płyty z marką „An iołek  piszący”  nie ehar- 
DU czą i  są niezniszczalne.

we Lwowie
ulica Sykstuska 2
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ty ^ dniaMce około 80.000 robotników, „muszą mieć 
%  i™*nC'e 8we8°  lokaja*, któryby bronił kiesy 
Prze*- * Gutmannów. Ale ci królowie powinni
*«iniCleż W zamian za U8lug'i j flkie im oddaje dr Licht, 
*̂*ć kPokrywać. koszta jego wyboru, a nie teroryzo- 

\y kupców. Że dr Licht dobrze wypełnia swą rolę 
^ 'lam en c ie , o tem wiedzą najlepiej akcyonaryusze 
^ ^°wickich zakładów. Wszak niedawno bronił ich 

B°cyalno politycznej przed wnioskiem so- 
demokratów o zaprowadzenie 8-godzinnej 

ĈU t f • W P™«Wębiorstwad. o nieprzerwanym ru- 
da: ' Widocznie milionerom witkowickim za skąpe wy- 
l A  8i9 świadczenia lokaja parlamentarnego, skoro 
jego funduszów nie chcą pokryć wszystkich
w  długów wyborczych.

^ n e s lĘ d  p o lity c z n y .
r*®«Henio węgierskie. Zaraz po otwarciu wczo- 

^h f680 posiedzenia sejmu wszedł hr. Khuen-He- 
ary z członkami gabinetu. Posłowie „stronni- 

bju . Płacy*, zebrani bardzo licznie, powitali ga- 
i pQ burzliwymi oklaskami i okrzykami „Eljen* 
H0tl t̂ ali z miejsc, zaś partya Justha wołała de- 
tw ^ a c y jn ie : „Niech żyje powszechne, równe 

0 Stosowania!“ Prezydent udzielił głosu hr. 
§Qjjj6.Qowi, który oświadczył: „Mam zaszczyt wy- 

.̂zb*e donieść, źe rząd w dniu wczorajszym 
Cfyj *°żył cesarzowi dymisyę, którą monarcha ra- 

’ polecił rządowi dalsze prowadzenie 
pbści. Podając to do wiadomości Izbie, pro- 

d0 ownocześnie, aby aż do czasu utworzenia 
p £° rządu Izba odroczyła swoje obrady*. 

®wodniczący przedłożył Izbie uchwalę w myśl 
dów hr. Khuena. Izba zgodziła się na to, po- 
Posiedzenie zostało zamknięte.

*ią i ,a.r°dowa partya pracy* odbyła konferencyę, 
%\vj 0rei urządzono owacyę dla hr. Khuena. Po 

Tiszy, który przedstawił stanowisko 
śąje oictwa, wśród burzliwych oklasków jednogło- 

p° Wzięto rezolucyę, według której stronni- 
^^u^yraża zaufanie hr. Khuen-Hedervary’emu i 
3 ry a? popierać będzie jedynie taki rząd, 
• ^ d a ryzow ać  się będze ze stanowiskiem 

w sprawie DOwołvwaniasprawie powoływania rezerwy uzupeł-

r̂ejk górników w Anglii.
, V r w?le * niezłomnie stoi milion strejkującyeh 
.ł4u "ro.'ch żądaniach. I ze zgrozą obserwuje świat 

łu b in y  fą strejkową wralkę klasową, równej której 
• ^jaz bi8t0rya- Albowiem najuczciwsi, najmądrzejsi 
^ju6 ®z®r8i z tych, co stoją na stanowisku burżua- 
*«*!*• nie rozumieją żeizanycfa praw rozwoju anta- 

klasowych.
X ° ku 1906 wybrała się do Anglii ekspedycya 

, a niemieckiego Towarzystwa reformy socyalnej 
0. •..„'ji el w swem sprawozdaniu pisała:
‘Jele .. > z pewną zazdrością muszą ci przedstawi- 
r atiQ '^mieckiego przemysłu, którzy stoją nie na

J  = M . . V T . V j ,  . . . »  g » » » L » » » l » »  O j > V I U -

trsi>ę aobrobytu i sprawiedliwości, patrzyć na tę
0 &iłv ,8dzie walki robotnicze ł a g o d n i e j ą  i co 

.i y i

n walki klasowej, lecz na gruncie społe-

prze-ś ""'Oty Co *1°  rozmiarów, podczas gdy praca
Niemczech ulega coraz to większym wstrzą-

— zdawat°by Bi?— pozwalała zajrzeć
niepojmującemi oczyma patrzyli ci, któ- 

h to*.: * a ■— zdawaiobv sie— Dozwalała zairzeć w

S v
niechaniki kapitalistycznej, na Anglię i wi­

ty; * t)ar nieJ kraj —  jak to dziś brzmi komicznie — 
u ê iei-^0nii, pokoju społecznego. Było to, jak po- 

w r* 1906. A w r. 1911, zamiast na- 
K *h, h królestwa Bożego w ustroju kapitalisty- 

febra strejkową trzęsła całą Anglią. 
iJ  górniczy strejk gigantyczny.

el nie może być. Jedna dziewiąta część 
ty3 ych państwa angielskiego posiada piętnaście sze- 

uh Cẑ c'  wszystkich angielskich majątków pry- 
m  *n a ty lko iedna szesnasta część wszy­
łoś c* ę i^ k° w PrzyPada na pozostałe ośm dziewią- 

Prv ûdn°Bci- Przy tak koncentrującej się wła- 
*S| ywatnej oczekiwać „harmonii* — nadare-

i ^gię^fd^my do przebiegu strejku.
a Pra8a reakcyjna się formalnie wściekła 

iW: całe szpalty takimi np. piorunami na gór-

4%tjU<*z* (górników) musi chyba odznaczać wię- 
niż polityczne okrucieństwo ta 

J^łoŁt . » większa dzikość, niż niszczycielska
tak

swą własną ojczyznę! —  wśród ogólnej pogardy po­
woli mordują*...

Reakcjoniści żądają energicznego czynu wobec spo­
kojnej rozwagi i powagi strejku.

Harold Cox proponuje w „Nineteenth Century* spro­
wadzenie do kopalń r o b o t n i k ó w  i n n y c h  za­
w o d ó w  pod ochroną wojska i policyi. „The Law 
Journal* chce znowu odebrać robotnikom niektórych 
zawodów p r a w o  str  ej  k o wa n i a .  „Observer* pro­
ponuje s k o n f i s k o w a ć  p i e n i ą d z e  z w i ą z k u  
z a w o d o w e g o  górników.

Oczywiście te głosy to tylko symptomaty nastroju, 
a nie poważne propozycye! Nigdy wyższe władze 
angielskie nie odważą się na coś podobrifgo. Z dru­
giej znowu strony nie da się — przy obecnym skła­
dzie parlamentu — przeprowadzić upaństwowienia 
kopalń.

Jak jednak stoją szanse ukończenia strejku ? Usan- 
kcyonować warunki pokoju może tylko konferencya 
górników, a ta jeszcze zwołaną nie została. I dopóki 
strona przeciwna nie zaproponuje konkretnych wnio­
sków dla urzeczywistnienia płacy minimalnej, zarząd 
federacyi górniczej takiej kcnferencyi nie zwoła. Za­
rząd zresztą znowu zjechał do Londynu, aby zbadać 
ostatnie propozycye pracodawców i rządu.

Ciekawym i nowym faktem jest interwencya fra­
kcyi robotniczej w parlamencie. Frakcya wniosła mia­
nowicie rezolucyę, w której ubolewa nad tem, że 
właściciele kopalń i handlarze sztucznie wyśrubowali 
ceny węgla, co poniekąd przeszkadza kopalniom zgo­
dzić się na umiarkowane żądania górników; frakcya 
proponuje obranie komisyi, która ma obmyśleć środki, 
jak na przyszłość społeczeństwo zabezpieczyć przed 
podobnym sposobem działania. Z drugiej znowu strony 
frakcya stara się skłonić rząd do wniesienia projektu 
prawa o minimalnej płacy.

W kraju zaś tymczasem strejk górników fatalnie 
odbija się i na przemyśle i na handlu i na komuni- 
kacyi. Do pól miliona robotników z innych działów 
przemysłu zostało bez pracy.

*
( T e leg ram y).

Drożyzna.
Londyn. Zapowiedziano p o d w y ż s z e n i e  cen 

chl eba.
Liczba robotników, którzy utracili w innych zakła­

dach pracę z powodu strejku węglowego, wynosi o- 
koło p ó ł mi l i ona .

Strejk na Śląsku pruskim.
Wrocław. Na całym Górnym Śląsku objawia się ruch 

strejkowy. Wszystkie organizacyę górnicze, tj. polska, 
chrześcijańsko-społeczna i socyalno-demokratyczna, za­
żądały wspólnie od gwarectw podwyższenia płac o 
15% i grożą strejkiem.

Katowice. „Oberschlesisehe Neueste Nachrichten* 
donoszą, że na odbytem onegdaj zgromadzeniu pięciu 
związków robotników górniczych postanowiono we­
zwać dyrekcye poszczególnych kopalń Górnego Ślą­
ska, aby przyznały 15°/o podwyżki płac od 1 kwie­
tnia b. r.

Strejk jednodniowy we Francyi.
Lens. Komitet wykonawczy związku robotników 

górniczych wystosował manifest, wzywający robotni­
ków, aby w dniu 11 marca świętowali, lecz aby 
powrócili do pracy 12 marca. Ten jednodniowy strejk 
ma przypomnieć władzom uwzględnienie żądań robo­
tników.

Paryż. Z Lens donoszą, że związek górniczy we­
zwał robotników do strejku dnia 11 b. m. i oświad­
czył, iż należy się domagać podwyższenia emerytur 
robotników na 730 franków i przyznania emerytur 
po 25 letniej pracy, a po dojściu do 50 roku życia.

’ego Attylli, tych ludzi, którzy kraj

Wojna włosko-turecka.
W ciągu kilkumiesięcznej wojny włosko-tureckiej 

częściej słychać o pośrednictwie, niż o wielkich bi­
twach. Po bombardowaniu Bejrutu z nowym proje­
ktem pośrednictwa wystąpiła Rosya, a przyłączyły się 
do niej wszystkie państwa; prędko jednak projekt ten 
zniknął z widowni, ponieważ Turcya oświadczyła, że 
nie przystąpi do układów przed cofnięciem przez 
Włochy dekretu aneksyjnego. Włochy dla wywarcia 
nacisku na Turcyę rozgłosiły, że przystąpią do bom­
bardowania innych ważnych portów tureckich (Smyr­
na i Salonika), oraz będą forsowały przejazd przez 
Dardanele dla dostania się pod Konstantynopol. Od­
powiedzią Turcyi na te groźby było wydalenie Wło­
chów z kilku wilajetów azyatyckich, założenie min 
u wjazdów do Dardanelów i zakaz przejazdu w nocy 
okrętom handlowym.

To ostatnie zarządzenie, krępujące ogromnie han­
del europejski, wywołało znowu interwencyę Anglii, 
która zaproponowała mocarstwom, aby wpłynęły na 
Włochy w kierunku zaniechania zamiarów agresywnych 
przeciw portom tureckim. Mocarstwa trój porozumie­
nia (Francya i Rosya) zgodziły się na tę propozycyę 
angielską, natomiast mocarstwa trój przymierza (Au­
strya i Niemcy) odrzuciły ją pod pozorem, że byłoby 
to presyą na Włochy, a temsamem naruszeniem neu­
tralności. Wobec tej odmowy wspólna akcya mocarstw 
nie może przyjść do skutku, a Włochy mają dalej 
wolną rękę w przeszkadzaniu handlowi.

Czy Włochy będą bombardowały porty tureckie, 
czy nie, pozostaje na razie bez wpływu na tok woj­
ny. Faktem jest, że Włochy w Tripclisie robią bar­
dzo małe postępy, mimo, że mają tam już 160.000 
ludzi i zamierzają wysłać jeszcze 40.000. Nietyle opór 
Turcyi, ile opór ludności arabskiej, miejscowej i z kra­
jów przyległych, przeszkadza ich postępom, a tego 
oporu flotą złamać nie można. O zaciętości zaś ple­
mion arabskich świadczy to, że szeik Senussich za­
wiadomił sułtana, że w razie zawarcia pokoju na pod­
stawie odstąpienia Tripolisu, Arabowie wyłamią się 
z pod zwierzchnictwa religijnego sułtana i wybiorą 
sobie innego kalifa.

le leg ra m j.
Zwycięstwo Turków.

Konstantynopol. Ministerstwo wojny otrzymało de­
peszę, że wojsko turecko-arabskie w nocy dnia 5-go 
b. m. ponownie obsadziło Merkheb. Walka jeszcze 
trwa.

Wmieszanie się Rosyi.
Wiedeń. Z Londynu donoszą, że w ostotnich dniach 

pojawiają się doniesienia o gorączkowej ruchliwości 
rosyjskiej floty wojennej na morzu Czarnem. Zdaje 
się, że Rosya chce zademonstrować znowu pretensye 
do przejazdu przez Dardanele lub też chce wywrzeć 
nacisk na Turcyę i skłonić ją do zawarcia pokoju.

Odkrycie bieguna południowego.
Opinia publiczna została zaalarmowana wiadomo­

ścią, że angielski kapitan S c o t t  oraz norweski ka­
pitan A m u d s e n odkryli biegun południowy. Amud- 
sen twierdzi, że Scott odkrył biegun, inne zaś źródła 
mówią o Amudsenie jako odkrywcy bieguna. Obaj 
oni oraz japoński porucznik S z i r a n e  i niemiecki 
porucznik F i l c h n e r  zajmowali się ostatnio bada­
niem bieguna południowego. Wiadomości te należy 
oceniać krytycznie, jeżeli zważy się aferę Cooka 
i Peary’ego, którzy ogłaszali się jako odkrywcy bie­
guna północnego.

Prezes geograficznego towarzystwa prof. uniwer­
sytetu wiedeńskiego dr O b e r h u m m e r  oświadczył 
pewnemu dziennikarzowi, że, gdyby udało się Scot­
towi odkryć biegun, to wiadomość ta nie zaskoczy­
łaby świata naukowego, gdyż znanymi są zapał i wy­
trwałość, z jaką Anglicy starają się tego dokonać. 
Scott szedł śladami poprzedniej ekspedycyi poruczni­
ka S h a c k l e t o n a .  Z badań Schackletona wiadomo, 
że biegun znajduje się na stałym lądzie i jest naj­
mniej 3000 metrów wysoki. Łatwiej można go osią­
gnąć, niż biegun północny, który leży w sferze pły­
nących lodów.

Ekspedycya Scotta wyruszyła dnia 2 czerwca 1910 
roku na pokładzie okrętu „Terranova“ z portu lon­
dyńskiego. Dnia 4 lutego 1911 r. spotkał Scott eks- 
pedycyę Amudsena w zatoce wielorybiej. Jego zdzi­
wienie było tem większe, gdyż nie wiedział on zu­
pełnie o ekspedycyi Amudsena. Postępował on śla­
dami ekspedycyi Shackletona, który dotarł do 88 sto­
pnia szerokości.

Ekspedycya kapitana Amudsena wyruszyła w lecie 
1910 r. Początkowo miał on płynąć do północnego 
bieguna, później dopiero zmienił plan i popłynął na 
południe. Ekspedycya Amudsena składała się z 9 osób: 
z Prestruda, Johannsena, Hassela, Wistina, Bjualan- 
da, Lindstroma, Stubberuda i Eskimosa Hansena. 
Amudsen posiadał 116 psów. Porobił on składy ży­
wności, które miały służyć dla ekspedycyi. Latem 
wyruszył na sankach w kierunku bieguna południo­
wego.

Z poprzednich podróżników podbiegunowych pier­
wszy Cook w XVIII wieku dotarł do 71° 10 stopnia 
szerokości. W latach 1838—43 trzy ekspedycye zaj­
mowały się badaniem bieguna południowego. Z tych 
tylko Anglik Ross  osiągnął rezultaty; odkrył bo­
wiem kraj Wiktoryi z czynnym wulkanem Erebus.

Żywe zainteresowanie sprawą bieguna południo­
wego datuje się dopiero od końca XIX stulecia. Te­
raz zaczęło się współzawodnictwo między narodami. 
Anglik Scott osiągnął w 1892 roku 82° 17 stopnia sze-
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rokośei geograf icenej. Najdalej dotarł Anglik Shack- 
ieton. Wybrał się w tę podróż z psami Eskimosów 
i kucykami syberyjskimi. Prócz tego wziął on spe- 
cyalnie skonstruowane sanki motorowe. Wdrapał się 
na wulkan Erebus (11.000 stóp). Mimo wichur śnież­
nych i temperatury, dochodzącej do 67 stopni zimna, 
dotarł do 88° 23 stopnia południowej szerekości, gdzie 
zatknął flagę angielską. Był to najdalszy punkt na 
południu, na którym stanęła stopa ludzka, 179 kilo­
metrów od bieguna południowego.

Nie trzeba nadmieniać, że w razie odkrycia biegu­
na południowego, byłoby to niesłychane odkrycie na­
ukowe.

* *
Z Chrystyanii donoszą: Dzienniki otrzymały tele­

gram, nadany 7 b. m. o godz. 3 m. 40 rano w Ho- 
bart w Australii, tej treści, że Amudsen dotarł do 
bieguna południowego między dniem 14 a 17 gru­
dnia z. r. Król, rząd i towarzystwo geograficzne wy­
słali do Amudsena depesze z życzeniami. Król ze­
zwolił, aby w nazwaniu nowych ziem użyto imienia 
królowej i Amudsena. Na giełdzie wznoszono entu- 
zyastyczne okrzyki na cześć Amudsena. Miasto przy­
brane chorągwiami. Na wczorajszem posiedzeniu stor­
tingu prezydent doniósł o pomyślnym rezultacie eks- 
pedycyi Amudsena, podnosząc, że przysporzył on 
Norwegii chwały. Prezydent prosił wreszcie o upo­
ważnienie do wysłania depeszy gratulacyjnej do Amud­
sena.

Z Hobart donoszą: Amudsen sam jeden wysiadł 
na ląd. Oświadczył on, że jest zadowolony z eks- 
pedycyi; zresztą nie chciał niczego więcej powie­
dzieć. Z załogi okrętu „Fram* nikt nie wysiadł na 
ląd. Amudsen pozostanie przez kilka dni w Hobart, 
poczem po kilku wykładach w Australii uda się do 
Europy przez Buenos Aires, przylądek Horn i zatokę 
Beringa.

Biuro Reutera donosi z Hobart, że Amudsen za­
przeczył, jakoby w telegramie swoim wspominał o 
Scotcie.

Z sali sadowej.
Rewizya bez zezwolenia władzy. ( Echa w y b o ­

rów ). Przed sądem krajowym karnym w Krakowie 
toczyła się onegdaj rozprawa o zbrodnię gwałtu pu­
blicznego przez ograniczenie wolności osobistej prze­
ciw tow. Ferdynandowi P a c h n e r o w i ,  Stefanowi 
B a r a n o w i ,  Janowi R a d w a ń s k i e m u  i Stefano­
wi Ł o d z i ń s k i e m u .  Oskarżonych bronił adwokat 
dr Hesk i .  Zbrodni tej wedle aktu oskarżenia mieli 
się dopuścić dnia 12 czerwca 1911 r. na szkodę nie­
jakiego Stanisława Russka, którego bez pozwolenia 
prokuratoryi państwa lub innej władzy w s p ó l n i e  
z r e w i d o w a l i ,  szukając przy nim kupionych kart 
legitymacyjnych. Gdy mianowicie rozeszła się w Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem pogłoska, że redaktor „Głosu 
narodu* Władysław Horowicz napisał list do Russka, 
w którym proponował kupno po przedmieściach legi- 
tymacyj i odgłosowanie ich przez płatne indywidua, 
przyczem w liście dokładna taryfa była podana, zwró­
cono baczną uwagę na Russka. Ten zjawił się wnet 
w Półwsiu i wówczas chodzili za nim oskarżeni i inni 
ludzie krok w krok, a jacyś niewykryci murarze zbie­
gli nawet z budowy i przeszukali mu w obecności 
oskarżonych kieszenie, szukając dalszych dowodów 
jego współwiny i porozumienia z Borowiczem. Bie­
dny Russek musiał niegościnną gminę opuścić, przy­
czem oskarżony Pachner odprowadził go grzecznie 
do ostatnich granic gminy, gdzie się w największej 
zgodzie rozeszli i ukłonem wzajemnym pożegnali. 
Prokuratorya w akcie oskarżenia twierdzi, że Russek 
był tylko uczciwym agitatorem partyi przeciwnej i że 
oskarżeni „za człowieka szkodliwego lub niebezpie­
cznego uznawać go nie mieli przyczyny*. Oskarżeni 
tłómaczą się, że żadnej rewizyi nie dokonywali, że 
gdyby chcieli rewizyi, to z w r ó c i l i b y  s i ę  z p r o ­
śbą do p r o k u r a t o r y i ,  któraby nie odmówiła, 
podobnie jak w aferze w Pałacu spiskim pozwoliła 
na rewizyę przeciw podejrzanym. Oskarżeni wyja­
śniają, że nie chcieli naruszać wolności osobistej 
p. Russka, sądzili tylko, że każdy ma prawo wystą­
pić przeciw wolności kupowania głosów, która nie 
jest chronioną kodeksem karnym, owszem jest ściga­
ną. Twierdzą, że uważali Russka za człowieka „szko­
dliwego i niebezpiecznego*, gdyż list Horowicza rzu­
cał uań p o d e j r z e n i e  współudziału w machina- 
cyach wyborczych ustawą zakazanych. Dlatego n ie  
b r o n i l i  R u s s k a  przed rewizyą, owszem przypa­
trywali się rewizyi, ciekawi, jakie będą jej rezultaty. 
Za samo przypatrywanie się nie mogą być karani.

Przesłuchano jako świadka Russka,  który żalił

•ię, że kazano mu ręce podać do góry, mimo to, źe 
dobrowolnie rewizyi się poddał; kazano mu iść do 
sieni i tam go zrewidowano. Sprawcami byli jacyś 
murarze, a oskarżeni byli z nimi w zmowie i byli 
z rewizyi —  zadowoleni!! Powinni go byli bronić; 
wszyscy na około z niego kpili. Ż a l i  się,  że  l i s t  
H o r o w i c z a  go  n i e  dos z e d ł ,  że socyaliści, „któ­
rzy wszystko potrafią*, wydostali ten list nie od nie­
go. Bierze również w obronę redaktora Horowicza 
w sposób niezrozumiały.

Dalsi świadkowie Wojciech P ęka ł a ,  Henryk Bą­
k ó w  s k i i Katarzyna S k wa r e k ,  popierali częścio­
wo twierdzenia Russka.  Pękała twierdzi, że Pa­
chner wołał: ręce do góry. Świadkowie odwodowi 
Józef G o r y c k i i Feliks W i l c z y ń s k i  potwierdza­
ją, że uważali Russka za człowieka podejrzanego 
wskutek listu Horowicza, a więc za człowieka szko­
dliwego i dlatego chodzili za nim krok w krok, aby 
mu utrudnić ewentualny zamiar kupowania głosów. 
To samo robili oskarżeni i nic więcej. Świadkowie 
Roman Ertman i Mieczysław Bobrowski nie jawili się. 
Na wniosek obrońcy dra H e s k i e g o  trybunał mimo 
sprzeciwienia się prokuratora dra Wa j d y ,  uchwalił 
dopuścić dowód, iż oskarżeni, jak i wielu innych lu­
dzi, uważali p. Russka za  c z ł o w i e k a  s z k o d l i ­
w e g o  i n i e b e z p i e c z n e g o ,  a mianowicie dowód 
z aktów sprawy karnej przecip Władysławowi Horo- 
wiczowi, oraz z listu do Russka i z dziennikarskich 
wiadomości w aktach tych się znajdujących. Samego 
Horowicza trybunał uchwalił nie słuchać, gdyż jako 
oskarżony o napisanie listu nie może mieć obecnie 
kwalifikacyi świadka. Rozprawę w tym celu, oraz 
w celu przesłuchania niestawających świadków odro­
czono.

Epizod sądowy z walki cechmistrzów. Wlipcub. r., 
gdy cechmistrz stolarzy p. W o 1 n y przyszedł na Ko­
tłów, gdzie ma swoje księgi i szafy cechowe, zauwa­
żył, jak sekretarz Izby rękodzielniczej R o j e w s k i  
w ten sposób „załatwiał* chłopaka stolarskiego Mali­
nowskiego, który prosił o dopuszczenie do egzaminu 
na czeladnika, że kazał mu się z polecenia prezesa 
Izby K o s o b u c k i e g o  wynosić, a gdy chłopak mi­
mo to czekał na bliższe wyjaśnienia, wyrzucił go 
ówczesny cechmistrz kapeluszników i były fabrykant 
p. D ł u ż y ń s k i  za drzwi. Zirytowany tem zajściem 
p. Wolny zaczął ołówkiem notować przebieg zajścia, 
a wówczas powiedziano mu, że i on nie ma co na 
K o t ł o w i e  robić, gdyż przestał być wydziałowym. 
Widząc, że Dłużyński chłopaka dalej ciągnie, Wolny 
pobiegł za nim z ołówkiem w ręku, aby zajście obser 
wować. Dłużyński następnie opowiadał, że Wolny 
miał w ręku „ostre narzędzie* i doniósł do sądu o 
„n a rz ę d z iu " .  Nadto rozrzucił po mieście list otwarty, 
że go Wolny napadł i obi ł .  Sędzia pierwszej instan- 
cyi wskutek skargi Wolnego i Malinowskiego orzekł, 
że ołówek jest „narzędziem* i że Dłużyński miał 
prawo w skardze zamiast słowa „ołówek*, użyć wy­
rażenia „narzędzie*. Również orzekł sędzia, że wy­
stąpienie Wolnego przeciw Dłużyńskiemu było „agre­
sywne*, gdyż przyszło do szarpaniny koło drzwi. 
Wskutek tego p. Wolny, aby bronić swego prawa 
uczęszczania na Kotłów, poczynił różne niesądowe 
kroki. Skończyło się na tem, że prezes Izby Koso- 
bucki dostał najpierw z magistratu pismo naszpiko­
wane paragrafami z polecenia, aby nikt p. Wolnemu 
w lokalu Izby nie czynił żadnych trudności i wstępu 
nie wzbraniał. Gdy Kosobucki do tego się nie zasto­
sował, wymierzył mu magistrat 25 K grzywuy. Dalej 
dochodzenia magistratu wykazały, że Dłużyński wcale 
nie był delegatem cechu, wskutek czego wybrano 
nowego delegata.

Skończyło się na tem, że Dłużyńskiego przy wy­
borach na cechmistrza usunięto, przyczem z powodu 
treści różnych protokołów i innych niewyjaśnionych 
zaszłości wdrożono energiczne dochodzenia przeciw 
Dłużyńskiemu. Sprawa sądowa przeszła do II. instan- 
cyi. W c z o r a j  o d b y ł a  s i ę  r o z p r a w a  p r z e d  
s ą d e m a p e l a c y j n y m .  Chodziło o to, czy sprawę 
Dłużyńskiego, która właściwie przez usunięcie Dłu­
żyńskiego od wszystkich stanowisk w swoim cechu 
i w Izbie, stała się bezprzedmiotową, dalej traktować, 
a nawet odstąpić jej z powodu „listu otwartego* przed 
przysięgłych. Sąd apelacyjny był zdania, że sprawa 
ta jest zbyt drobna, aby zasługiwała na dalsze po­
stępowanie dowodowe i mimo wniosków obu stron, 
które proponowały różne nowe dowody, sąd apela­
cyjny wyrok zatwierdził. Przy rozprawie odczytano 
pismo magistratu, upominające i karzące Kosobu­
ckiego z powodu tej afery; skonstatowano, że sekre­
tarz Izby Rojewski tłómaczył się, źe dlatego nie chce 
dla cechu stolarzy „urzędować*, iż gotówka, którą 
cech ten przyczyniał się do jego płacy już się wy­
czerpała, a p. Wolny zbyt gwałtownie występuje.

0  

■ aOMagistrat nazwał te twierdzenia Rojewskieg® ^  ż® 
słownemi*. Również skonstatowano przy I° zP ^ 0jlJeg0’ 
obecnie większość cechu jest po stronie p* ^ gpo- 
co przy przyjęciu biskupa Sapiechy objawił® sł^oie0D5r' 
sób jaskrawy i dla p. Kosobuckiego bardz®

k r o n Ik a *
Kraków, 9

N o w i n y  k r i f f O J ^
-------------------------------Szczyt czołobitności. Wystarczy, żeby 

kowski przyjechał do Krakowa, a już ”*reZyd 
jakby panującemu księciu. Obecnie p. wi&P iego '*■ 
Szaraki (ozdobiony orderem ostatniego 8 jgjsk*®*1' 
roku) rozsyła taki komunikat do radców m®*® 

„Jaśnie Wielmożny Panie Radco! Niniej82 jgęd® 
zaszczyt zaprosić Jaśnie Wielmożnego Pana god21' 
wzięcia udziału we wtorek 12 marca b. r- 2® 
nie 11 przed południem w z ł o ż e n i u  k® 
strony Rady miejskiej, Najprzewielebniejsze*®LDia *̂1 
ciu Biskupowi Adamowi Sapieże, i przedsta gjgtr8 
jej Członków. Punkt zborny: sala obrad ®* p#®6, 
przy ulicy Poselskiej 1. 8, I p. Strój czarni ^  pr® 
i czarny krawat. Kraków, dnia 7 marca 
zydent miasta: w z. D r Szarski mp.“ . ,cj W *® 

Kiedyż skończą się te obrzędy czołobit®0 ĵ cr? 
stytucyi, która nie jest wcale religijną?  ̂ n®8if ,  
kali — z wdzięczności za order, na któreg 
nie jeszcze nie mają pozwolenia u rządu a®Sa2yi 
go —  nie za nadto już krzątają się z 0̂ .i][j0Watl 
prostej, jak ta, iż po zmarłym biskupie mi®®1

nowego...
„Rok 1812“ , cenzura teatralna. W wysina

u®)

obecnie w teatrze krakowskim sztuce ^ arL r 
leńczyka p. t.: „1812“ występuje w akcie P* a c® 
cesarz Franciszek I, teść Napoleona. Krak® cjjo® . 
zura teatralna osądziła, że cesarz austry®® gCeUj8 
z przed 100 laty nie może się pojawiać ® ^  z**a ^ 
postać jego usunęła; wykreśliła następnie 0fja*,°®L 
każdemu historykowi, iż cesarz Franciszek u® . 
swemu zięciowi drzewo genealogiczne, ®*â  ^jek3 
wodnić, że przodkowie Napoleona już prZ® jjab8. •<,, 
byli panującymi i spokrewnionymi z r° deIIjy  d2*®L 
skim. Pod względem artystycznym i Prf  ^  rt®i 
wej sztuka wprawdzie mocno ucierpiała, bie 0̂to^ 
nir>h musi wypowiadać część oracyi, PrẐ  2®s. ci

W ’
nich musi wypowiadać część oracyi, pr 
przez cesarza Franciszka, uratowaną z a p®D 
całość monarchii austryackiej i cześć ® 
teścia Napoleona. ' v>'

Trup dziecka w hotelu, śledztwo w gP la*io®®, 
krycia matki dziecka, którego zwioki
hotelu Sperlinga przy ul. Kopernika, wyk^-teU1. .m
podobnie prawdziwe nazwisko matki, w v. 
■leziono, jak wiadomo, trzy sukienki dzieck > ^ t °  .g 
w niemiecką gazetę hannowerską. Pol**# jofił® 
się do tamtejszych władz, przedstawiwszy • pr® 
całą sprawę. Wskutek notatek w tainteJSj,a 
opisujących całą sprawę, zgłosiła się nieJL erzC u\c& 
wiakowa i zeznała, że u niej w Hanno ^je®1* y 
szkała Anna z Kozłowskich Zemlikowa 2 ^  . gjef 
i wyjechała na kilka dni przed zajście*®, j fi® j,, 
Śląsk do swojej rodziny. Personal hotel® j z & <t. 
rozpoznali Zemlikową z fotografii, nade®* js®®£|agK® 
noweru do tutejszej policyi. ZemlikowaJe^ego ^.^ej 
nika, który od niej uciekł; pochodzi z H®r . r0dZ* 
z okolicy Bytomia. Jeżeli się udała do s^ 
wsi, to ją tam władze niemieckie znajda p^jga)*' 

Niepokoje na uniwersytecie. Wra.orf i i y  
zwracał powszechną uwagę tłum m ło d e j  ̂
ekiej wydziału lekarskiego, zebrany P^j-uji# 
anatomii przy ul. Kopernika. Jak nas *® g®J. ta*1
młodzieży, chodziło o niedopuszczenie ergi®z® V '
łamistrejków z Królestwa. Masowy i 12? 8 A ® .  °' 
odruch był wynikiem odczy tania wyr®^ g^d g z 
łanego przez konfereneyę stowarzyszeń* jgjtf’
pierając się na uchwałach zjazdu zakop*a pil0® y®/’ 
1909, jako obowiązujących dotąd cały ®g jP®^r #f®' 
rozpatrywał sprawę jedenastu słuchacz® ^ cb jpi®*1 
oskarżonych o łamanie bojkotu szkół r° ŝ L ipa'® 
lestwie. Z obwinionych jeden tylko ®. d®0̂
poddał się sądowi i sąd pozbawił go Pracjąg • 
do stowarzyszeń akademickich na prZ® n\e
roku. Reszta obwinionych sądowi *elDV.^eg 
się i sąd po ustaleniu materyału doW .pacZ®, P  

: zaoczny, na mocy którego bJu® per® te®®’ 
Feniksztajn Wacław, Muschkatblat .^e* 
ajn Lipman, Finkelkraut Izydoi,^ ' ' brah ĵeg®

wyrok zaoczny, 
cyny
kelsztajn .Lipman, mmceiKraut izyuu., - a 
Landau Aron, Gurwicz Abraham, Jeleń j %9- 
kónig Michał i Najman Izak uznani zos

G r a m o f o n y  i p ł y t y
kupują 
wszyscy 
teraz 
tylko 
u firm y

LEOPOLD HUTTRER
: KRAKÓW, ULICA DŁUGA L. 13 :

bo własna fabrykacya daje tej firm ie
= = = = =  dąży po niskich cenacii-

Rzetelna obsługa. ■ ■ * ®
W szelkie reparacye wykonuje się szy ,cl>

===== JUŻ ZOSTAŁ OTWARTY:

Skład porcelany, szkła
L A M P  N A F T O W Y C H  I E L E K T R Y C Z N Y C H  f i r m y

W KRAKOWIE
Rynek Główny 1.8 

w podwórcu, obok firmy Porębski i Zimier
O. B L  AU

Katalogi darmo i o p ł a t n i^ ^ j s W , , .  

  ------------zaopatrzony w  w ielką ilość towarów - 
do najwykwintniejszych artykułów w  dział

—  Dla P. T. R e s t a u r a t o r ó w  z n a ® * ® ' P®®
Polecając się łaskawym względom Szan. I  • jH '

Z poważaniem



?5!* 57 mwdnsia fi A  P fi % O D 10 marca ł§ iż 6

V h  uczęszczania aa uniwersytet polski i kolego- 
t *n*a z młodzieżą polską. Podczas odczytywania wy- 
 ̂ po wykładzie anatomii obwinieni głośnymi o- 

Q2Vkami wyrażali swe niezadowolenie z wyroku. — 
j 8ół młodzieży jest tą sprawą gorąco zainteresowany 
gotów jest wyprowadzić najdalej idące konsekwen- 

Oto są przyczyny tłumnego zgromadzenia się 
Jdzieży na ulicy Kopernika po południu i na ulicy 
I " Anny wieczorem.
.̂tcho rawizyi w Pałacu spiskim, śledztwo w spra- 

h® rewizyi w Pałacu spiskim zostało ukończone. 
 ̂̂ Osłuchano około 600 świadków i podejrzanych. 

. krajowego sądu karnego wniesiono oskarżenie 
*eciw kilkunastu osobom o występek z ustawy 
yborczej, oraz odstąpiono powiatowemu sądowi kar- 

wniosek o ukaranie kilkudziesięciu osób za 
/^kroczenie ustawy wyborczej. Co do innych pro- 

j^torya zajmuje się badaniem aktów. 
t 0 nowych przedłożeniach podatkowych w związku 
k współczesną sytuacyą parlamentarną w Austryi — 

m°wił staraniem Komisyi oświatowej na wie­
d z e  dyskusyjnym we czwartek 14 marca tow. L.

* l iman.  Odczyt odbędzie się w Związku stow. 
 ̂ • (ul. Filipa 1. 2, II p.) o godz. 7 wieczór; wstęp
°‘hv.

k 'QWe przedłożenia podatkowe są jednym z najcie- 
v8zych i najważniejszych dla robotnika faktów 
Współczesnego życia społecznego Austryi. Wszy- 
członkowie partyi winni dokładnie poznać plany 

|C°we i kontr politykę socyalnej demokracyi. 
Ojczysty poranek ku uczczeniu rewolucyi marco- 

odbędzie się staraniem komisyi oświatowej w 
marca o godz. 10 rano w Związku stow. 

H, ■ (Filipa 2, II p.). Referat objął tow. Bolesław L i- 
l o^ows k i .  „Lutnia robotnicza" (chór), muzyka so- 
L.®> deklamacya urozmaicą program. Zaproszenia w

? ku-
Sj 2ywamy towarzyszów i towarzyszki, aby licznie 

Ubawili na tę uroczystość.
Udowa nowego dworca osobowego. Wczoraj o go- 

% 1 * przed południem rozpoczęła się konferen-
sprawie budowy nowego dworca kolejowego 

ty4 a*mwie. Głównym przedmiotem obrad była de- 
i co do nowego gmachu na dworzec kolejowy
W  placu dojazdowego i dróg dojazdowych do 

tyego dworca.
konferencyi wzięli udział z ramienia magistratu 

V  Rezydenci dr Szarski i Sare, radcy: Beringer i 
^  starszy radca budownictwa Kłeczek i prof. Ra- 
V ,e* ; z ramienia kolei północnej inspektorzy: Peltz, 
^ ..czek, Grosser i Nosowicz i starsi komisarze: 
ta i S ee lig . Inspektorat pocztowy reprezentował 
\lp ?Woru Biliński, urząd cłowy starszy radca Ha­

ński.
dłuższej dyskusyi zgodził się magistrat na wy-

Vję0,vanie dworca osobowego z podniesioną na- 
W  ° ą według projektu kolei północnej z tem 
^ ^ eżeniem, że plac dojazdowy i drogi dojazdowe 
S j a*Usiały być mniej obniżone, za to niweleta to- 

Więcej podniesiona, 
j k t y  dworzec osobowy będzie wykonany na wzór 

c* we Lwowie, gdzie pasażerowie przebywają 
kity. schody z westybulu na peron. Obecnie pasaże- 

muszą przechodzić przez potrójne schody, 
®k umieszczenia tunelu pod torami. Nowy dwo- 

P°d względem urządzeń ma przewyższać dwo- 
I St». 0w®ki.
^$JA'arzy,szenie Wzajemna Pomoc emigrantów Po- 

z zaboru rosyjskiego w Krakowie otrzymało z 
tyi Dwy fijolkowej", urządzonej staraniem tow. Ma-- . . .
^o^j.^zyńskiej dnia 1 lutego, 50 K i składa na tej

serdeczne podziękowanie.
% * Ulanie. Do biura fabryki automobilów firmy 
tyóf Nv Rynku głównym 43, włamali się wczoraj wie- 
^l-?ieznani sprawcy przez sąsiedni pusty pokój 

"li, •'owali biurka. Nie stwierdzono jednak, co ukra-

iU|Mv%  ]^ar<ytat ludowy Im. A. Mickiewicza
> V p .>.

(ul. Szew

^ ‘ l o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 5— a 
k goff ° W8zedllie- C z y t e l n i a  czasopism otwartS 

Srt 11— 1 i °d 4— 9 codziennie. Bi uro  
V 1!,,0(ł 5—7 w dni powszednie.

Szewska 16): 
wykład p. Michała

1' Bek iR^orayteR1 ludowego (ul, 
1$ o godz. 7 wieczorem wył

^ i c z ‘a :
godz
„Józef I. Kraszewski8

p z'elę o godz. 7 wieczorem wykład 
|j,Vł n^pkiewicza: „Józef I. Kraszewski".

p. Mi-
•? W ł ‘ v ;na • l i  z w a o a u w o n i •

n'edziałek o godz. 7 wieczorem wykład p. 
P>liw ^ckiewicza: „Józef I. Kraszewski", 

tl • Sotf8̂ ®! ludowy urządza następujące wykłady: 
rĥ Wf,. o godz. 10Va przed południem urządza 

ludowy zwiedzanie drukarni Koziańskiego 
v  arży8zenia młodocianych robotnic.

W Stowarzyszeniu kolejarzy (Zacisze 12) we ponie­
działek o godz. 7Va wieczorem: p. H. Orsza-Radliń­
ska: „O Kołłątaju".

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota: „1812“ , sztuka w  4 aktach napisał Maryan W ileń- 

czyk.
Niedziela po południu: „Nasi na R iw ierze* (ceuy zniżone 

do połowy).
Niedziela w ieczór: „1812*.
Od poniedziałku 11 b. m. do piątku 15 b. m.: „1812*.

I t o w S g t y  l w o w s k i e
Proces o manlfestacyę chełmską. Czterej akademi­

cy, oskarżeni z powodu udziału w manifestacyi chełm­
skiej, podczas której przyszło do starć z policyą, zo­
stali wczoraj po południu po przeprowadzonej roz­
prawie u w o l n i e n i .

W sprawie budowy uniwersytetu. Rektor uniwersy­
tetu prof. dr Finkel z dziekanem wydziału prawni­
czego prof. Dolińskim i referentem spraw budowla­
nych prof. Ignacym Zakrzewskim wyjechali do Wie­
dnia, jako delegaci senatu, celem pertraktowania z 
ministrami w sprawie budowy uniwersytetu.

Z krajjy,
W Tarnowie odbyła się we czwartek przed przysię­

głymi rozprawa przeciw Stefanowi Skorupie, który 
14 stycznia b. r. zastrzelił Stefanię Świątkównę. Oskar­
żony tłóinaczył się, że dziewczyna, w której się ko­
chał, sama się zastrzeliła, a on z rozpaczy również 
do siebie strzelał, raniąc się niebezpiecznie. Rozprawa 
nie ustaliła, czy Świątkówna popełniła samobójstwo 
czy została zastrzeloną; przysięgli oskarżonego uwol­
nili.

Egzamin na kierowników szybów — jak donoszą 
nam z Borysławia —  odbył się tymi dniami. Wobec 
znacznie obostrzonych przepisów żaden z kandyda­
tów nie okazał się należycie przygotowany. Ale* też 
nie mogło być inaczej. Gdzież właściwie mają kan­
dydaci nabyć te wiadomości, jeżeli istniejąca szkoła 
wiertnicza już dawno swoim programem nauk i wy­
konaniem nie odpowiada potrzebom przemysłu. Na­
wet technika nie daje wystarczającego materyału na­
ukowego, gdyż jeden absolwent zuryskiej techniki 
padł również przy egzaminie.

Samobójstwo ucznia gimnazyalnego. W Stanisławo­
wie wczeraj zginął śmiercią samobójczą uczeń VII. 
klasy gimnazyum polskiego, Benjamin Melzer. Zwłoki 
jego znaleziono w stawie parku miejskiego. Na brzegu 
porzucił kilka listów, adresowanych do rodziców, dy­
rekcyi gimnazyum i kolegów. Podał w nich, iż uto­
pił się, ponieważ „byłby musiał gnić w szpitalu". 
Melzer był piersiowo chorym. Ponieważ niedaleko 
stawu spostrzeżono ślady krwi, myślano z początku, 
że Melzer najpierw strzelił do siebie z rewolweru, a 
gdy strzał chybił, skoczył do stawu; lekarz jednak 
nie znalazł na jego ciele rany postrzałowej. Melzer 
był uczniem celującym.

Pogoda w Zakopanem. (Doniesienie kraj. Związku 
turyst.). Ciepłota najwyższa 6 7 stopnia ciepła, naj­
niższa 1'2 stopnia zimna. Ciśnienie powietrza 687. 
Kierunek wiatru południowy. Śnieg stopniał. Prognoza: 
pogoda.

Sprawozdania ze szpitala Bonifratrów w Lincu 
stwierdzają, że w różnych cierpieniach kiszek stoso­
wano wodę gorzką Franciszka Józefa ze znakomitym 
sku!kiem rozwaluiającym. Woda „Franciszka Józefa" 
zasługuje na uwagę wszystkich lekarzy.

B. 6ABRYELSKA. Kraków, kupuje, sprzedaje i naj 
maje —  fortepiany, pianina, harmonie i plancie — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane —  za 
gotówkę i na spłaty —- bez zaliczki.

Według poświadczeń lekarskich, C o n t r h e u m a n  oka­
zało się najlepszym środkiem przeciw reumatyzmowi, poda­
grze i newralgii, usuwa spuchlizny i  przywraca stawom pier­
wotną władzę poruszania się.

Jako uśmierzającą ból i szybko gojącą we wszystkich w y ­
padkach zranienia okazała się od 50 lat znana praska maść 
domowa aptekarza B. Fragnera, c. i k. nadwornego dostawcy 
w  Pradze, znana w  całej monarchii i  wprowadź ma we wszy­
stkich aptekach. Maść ta nie psuje się nawet po kilkole- 
tniem przechowywaniu, powinna zatem znajdować się w  
każdej aptece domowej.

M a g a z y n  b ł a w a t n y  i płócien pod firmą Józef Pietsch 
w  Krakowie, ul. Szewska 2, na nadchodzący sezon wiosenny 
został zaopatrzony w  w ielk i wybór najpiękniejszych nowości 
w  materyałach, które poleca Szan. Czytelnikom po cenach 
przystępnych.

Sprawa chełmska w Dumie.
Koniec drugiego czytania.

Petersburg, 9 marca.
Na wczorajszem posiedzeniu Dumy toczyła się 

dyskusya w sprawie ograniczeń praw ludności pol­

skiej i żydowskiej przy n a b y w a n i u  i d z i e r ­
ż a w i e n i u  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j  poza obrę­
bem miast i miasteczek w gubernii chełmskiej.

Komisya zaproponowała szereg ograniczeń z 
przedłożenia rządowego, mianowicie, że P o l a k o m  
z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  n i e  w o l n o  s i ę  
p r z e n o s i ć  do  g u b e r n i i  c h e ł m s k i e j  (rze­
komo w myśl odrzucenia § 10 nie wyodrębnionej 
z Królestwa!) tylko za zezwoleniem gubernatora, 
że P o l a k o m  n i e  w o l n o  d z i e r ż a w i ć  ż a ­
d n y c h  d ó b r  r z ą d o w y c h ,  że akta sprzedaży 
własności polskiej w ręce rosyjskie uwolnione są 
od podatku.

Prawicowiec S z e c z k o w  i nacyonalista Pa- 
w ł o w i c z nie zadawalniają się temi ograniczenia­
mi, lecz żądają, aby były utrzymane w s z y s t k i e  
o g r a n i c z e n i a  z projektu rządowego. Tego sa­
mego żąda i biskup E u l o g i  u s z.

Posłowie P a r c z e w s k i ,  G r a b s k i  i D y m ­
s za  są przeciwni jakimkolwiek ograniczeniom. 
Dymsza podnosi, iż jest niezrozumiałem, jak ogra­
niczać można prawa ludności, wynoszącej w Chełm- 
szczyźnie — zależnie od okolic —  40 do 90%.

Kadet R o d i c z e w sądzi, że jest rzeczą niebez­
pieczną wprowadzić w miejsce ogólnego porządku 
prawnego zasadę korzyści państwowej. Jeżeli u 
nas —  mówił —  czynimy prawa ludności zawisłe- 
mi od wyznania, jakże rząd nasz może występo­
wać w roli obrońcy praw ludności prawosławnej 
w muzułmańskiej Turcyi.

Październikowiec L e r c h e  stawia poprawkę o 
zniesienie ograniczeń dla „Rosyan" wyznania ka­
tolickiego przy otrzymywaniu pożyczek z Banku 
włościańskiego (co ma znaczyć: dia włościan po­
chodzenia ruskiego, a wyznania katolickiego. — 
Red. „Naprzodu").

Wnioski Szeczkowa i Pawłowicza odrzucono 
153 głosami przeciw 130. A r t y k u ł  p r z y j ę t o  
w b r z m i e n i u  k o m i s y i  z p o p r a w k ą  L e r ­
c h e  g o.

Dalej przyjęła Duma postanowienia, dotyczące 
specyalnych przywilejów ludności lokalnej „pocho­
dzenia rosyjskiego" w gubernii chełmskiej, przy­
czem władze mają nakaz stwierdzenia narodowo­
ści, zaś strony prawo apelacyi do senatu.

Poseł D y m s z a  protestuje przeciw artykułowi, 
który dla przedstawień teatralnych w języku nie 
rosyjskim zaprowadza oprócz ogólnej cenzury ta­
kże specyalną cenzurę dla gubernii chełmskiej.

Artykuł w głosowaniu odrzucono 112 głosami 
przeciw 107; przedsięwzięto jednak p o p r a w i e -  
n i e głosowania i stwierdzono, że artykuł przyjęto 
127 głosami przeciw 124, przy 2 wstrzymaniach 
się od głosu.

Bez dyskusyi przyjęto postanowienia co do roz­
szerzenia działalności Towarzystwa; kredytowego 
ziemskiego Królestwa Polskiego na gubernię chełm­
ską.

Jako początek działania nowej ustawy oznaczo­
no dzień 14 lipca 1912 r.

Na tem ukończono drugie czytanie przedłożenia 
chełmskiego.

jm fm m A J Z  t u w f .

t f m  b w m i e n  
M foyhw nhb /n ik t b w  j& ó j 

J ia tm ź i/ fW iw

X o & h M m i i
'w m iju  M o m m / A &

A T O R Y U IH  l e k a r s k o -d e n t y s t y c z n e

■■ Med. Dra Sabiny Weinberg
u l ic y  F lo r y a ń s k ie j  2 3 , I I .  p ię t r o  =

wykonuje zęby sztuczne na kauczuku i złocie, ko­
rony złote i mostki amerykańskie, sztuczne zęby 
b e z  podniebienia, plombuje i usuwa zepsute zęby 

bez boiu i leczy jam ę ustną.

P. T. pacyenfów z prowincyi załatwia się w przeciągu 24 godzin
Godziny ordynacyjns od 8—1 I od 3—6. W niedzielę i 
   święta tylko przedpołudniem. ---------

ceny umiarkowane, uigi w spłatach.: Pomocnik techniczny Wilhelm Fruchfman.
o l e j n e  g o t o w e  d o  u ż y t k u .  — r L a k i e r y  d o  podłóg 

^ aj l e p s z e j  j a k o ś c i . - ^ - M asę tra iie a s k ą  Z „ m u r z y n e m *  

0 podłóg, posadzek i t p .  w  p u d e ł k a c h  p o  1 k o r o n i e  i  5 0  h a J .

poleca
L. WEINDLING, skład farb i perfumeryi
Kraków, ul. Grodzka 26 Telefon 
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P rz e g lą d  spo łeczny.
Lokaut krawiecki w Krakowie. Jak pisaliśmy, dą­

żenia do ugody ze strony pracodawców były źle ode­
graną komedyą. Właściciele zakładów uniformowych 
chcą obecnie uchodzić za bohaterów i pomiędzy maj­
strami krawieckimi szukają usłużnych, aby wychwa­
lali ich postępek wobec robotników.

Pragną oni za wszelką cenę doprowadzić do ogól­
nego strejku krawieckiego, aby tym sposobem wydo­
stać się z matni, w którą sami weszli. Organizacya 
robotników śledzi pilnie te usiłowania i paraliżuje je 
skutecznie.

Czarna lista i nieukwalifikowani lub pijacy nało­
gowi, co w mniemaniu pracodawców ma być dla nich 
pomocą, wszystko to stało się przeciw nim ciężkiem 
oskarżeniem i wystawiło ich pod pręgierz opinii pu­
blicznej.

Lokaut, chociaż potrwa dłużej, zakończy się tem 
większem zwycięstwem robotników.

Baczność malarze pokojowi i Malarze nowosądeccy 
stoją w przededniu strejku. Prosimy więc towarzy­
szów tego fachu, by omijali Nowy Sącz tudzież miej­
scowość kąpielową Krynicę.

NADESŁANE.

Drowa K. zgubiła w piątek po godzinie 6-tej 
wieczorem broszkę brylantową w drodze 
z ulicy Zyblikiewicza do rogu Mikołajskiej lub na 
rogu Karmelickiej i Grabowskiego. Uczciwy zna­
lazca zechce się zgłosić na ul. Zyblikiewicza 18, 
II p. za wynagrodzeniem.

T E L E G R A M Y

Niniejszem zawiadamiam, że wystąpiłem 
ze spółki Zakładu dentystycznego Braci Fi­
scher i otwieram z dniem 15 marca sa­
moistny Zakład techniczno-desity- 
styczny przy ul. Kolejowej L. 2, 
przedostatnia stacya kolei elektrycznej do 
dworca. MAURYCY FISCHER.

* dnia 9 marca.
Nowe prezydyum parlamentu niemieckiego.

Berlin. Na wezorajszem posiedzeniu przy wybo­
rze prezydenta oddano 383 głosów. K  a e m p f  (z 
wolnomyślnej partyi ludowej) otrzymał 192 głosy, 
S p a h n  (centrowiec) 187 głosów. W y b r a n y  p r e ­
z y d e n t e m  K a e m p f ,  który wybór przyjął.

Pierwszym wiceprezydentem wybrano P a a s c h e -  
g o  (narodowego liberała), 197 głosami; S c he i -  
d e m a n n  (socyalny demokrata) otrzymał 125gło­
sów.

Drugim wiceprezydentem wybrano D a v  e g o z 
postępowej partyi ludowej 209 glosami; Scheide- 
manu (soc. dem ) otrzymał 107 głosów.

Przeciw tajności dyplomacyi.
Paryż. W  Izbie toczy się dyskusya nad interpe- 

lacyą w sprawie polityki zagranicznej. Poseł J a u- 
reś potępił tajność dyplomacyi, która może spro­
wadzić wojnę międzynarodową.

Rozruchy w Chinach.
Tientsin. Na dworcu tutejszym żołnierze francuscy 

zatrzymali wczoraj wieczór 200 żołnierzy chińskich 
i rozbroili ich.

Część Chińczyków podczas tego nabiła broń i zwró­
ciła ją przeciw Francuzom. Sytuacya była krytyczna; 
wkońcu jednakże udało się jednemu oficerowi chiń­
skiemu nakłonić Chińczyków do cofnięcia się.

Wieczorem oddział chińskich żołnierzy, który zbli­
żył się do Tientsinu, został zatrzymany i przez fran­
cuskich i japońskich żołnierzy rozbrojouy. 2 krążo­
wniki amerykańskie przybyły wczoraj do Taku.

Strejk górników w Anglii.
Nowa konferenoya.

Londyn. Rząd ponownie zaprosił górników i wła­
ścicieli kopalń na wspólną konferencyę z zastępcami 
rządu.

K o m i t e t  w y k o n a w c z y  g ó r n i k ó w  z g o ­
d z i ł  się,  aby, skoro tylko będzie możliwem, kon- 
fereneya górników została zwołaną i by jej przedło­
żono propozycye rządu.

Oświadczył jednak, że nie jest w stanie zgodzić 
się na konferencyę, jeżeli zasada płacy minimalnej 
nie będzie zupełnie wykluczoną z dyskusyi.

Urzędownie podniesiono, że rząd uważa za najod­
powiedniejszy sposób osiągnięcia zgody przedłożyć 
stronom swe propozysye.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń*

* Walne zgromadzenie towarzyszów i towi»- g 
krawieckich w Krakowie odbędzie się w pałacu^iUi
skim w niedzielę 10 b. m. o godz. 2 po Pu*- 
zaś gdyby nie było wymaganego statutem k°®P $  
to samo zgromadzenie odbędzie się beż wzg^0 
komplet o godz. 3 po południu w tym samy01 cjj i 
Na porządku dziennym: wybory do Kasy chory ^ 
delegatów na zgromadzenie pracodawców, ° ra 
sądu polubownego.

Walne zgromadzenie stróżów, robotników
nych i służby domowej w Krakowie odbędzie lo»

ska 1. 16, I p.). Wstęp 20 hal.

Racfamke partyjne.
W wykazie podatku partyjnego, uiszczonego Ko­

mitetowi Wykonawczemu w lutym 1912 —  zaszła 
pomyłka. Zamiast bowiem: Stanisławów —  100 leg., 
200 m.; ma b y ć :  Stanisławów —  100 leg., 2000 m.

u gospodarza Związku stow. rob. (Filipa 2,
* Uniwersytet ludowy urządza w niedzielę 1 

następujące wykłady:
W T r z e b i n i  o godz. 3 po południu: Z o

„Walki o niepodległość Polski w XIX. w.“ 
zami świetlnymi).

W C h r z a n o w i e  o godz. 6 wieczorek'. 
Orsza: „Historya żydów w Polsce* (z obraz#®5 
tlnymi).

* Stowarzyszenie pracujących Polaków w ^
ma swój lokal obecnie: Miinchen, AmbergertL  $
Mtillenstrasse i Corneliusstrasse i tamże na 
sować wszelkie przesyłki i zapytania.

niedzielę 10 b. m. o godz. 2 po południu W 
„Postępu® przy ul. Krakowskiej 25, I. p.

* Odczyt „O współczesnych prądach w 
zachodnio- europejskim® ĄoÓi0wygłosi staraniem 0df 
tow. K. C z a p i ń s k i  w niedzielę 10 b. va. 0 
5 wieczór w sali Uniwersytetu Ludowego (®L

fr
* Fotografią wspólną wszystkich uczniów * r e ­

gentów szkoły partyjnej w Krakowie urządzają Y,iain*e 
wie w niedzielę 10 b. m. Punkt zborny pun^1.jje®5 
o godz. 9l/a rano w zakładzie fotograficznym
(ul. Kolejowa 1. 11). Do wzięcia udziału ini^^jj te 
zapraszają wszystkich p r e l e g e n t ó w  oraz W 
s ł u c h a c z ó w ,  którzy dotrwali do końca b y ­
najmniej pracowali w szkole przez czas “ 
Szczegóły na miejscu. „ ta;

* „ JózefÓwka®, wieczór artystyczny z zab® 
neczną, zostanie urządzony przez komitet kra 
P. P. S. D. w sobotę 16 b. m. w Związku sto 
(ul. Filipa 1. 2, II p.). Początek o godz. 8
W części artystycznej wezmą udział między* 
pp. Ludwig, Heindrichówna, Poleński, Poleńs* ’ 
pystyński. .„,311̂

* Stowarzyszenie „Wzajemna Pomoc® enn9ra ^  
Polaków z zaboru rosyjskiego w Krakowie , ic*1

I
w niedzielę 10 marca b. r. dla swoich członkó^^nR1 
rodzin wieczór artystyczny w lokalu stoWSrZA f tv‘j l l K
drukarzy „Ognisko® (Rynek główny 1. l a’ jj 
Program: Muzyka, śpiew, deklamacye i t. d. 4 
wybitnych sił zapewniony. Początek o godzić 
południu. ^ 0 '

* Komplety w Związku stow. robotniczych pe®' 
kowie odbywają się w każdą niedzielę pod &0t 
p. Piona. Początek kompletów punktualnie 0 
3 po południu. Wstęp dla mężczyzn 1 K, dl®
60 h. Wstęp za zaproszeniami, które nabywa0 v‘ “• 5. '■

RESZTKI
o k a z y j n e !
Świeży transport resztek 
okazyjnych w rozmaitego 
rodzaju materyach jak ró­
wnież i w jedwabiach, po 

bardzo niskich cenach
ul. D ietlowska 65,
wejście ul. Brzozowa 4, I. p.

M ły n a r z a
do młyna w  Czarnym Dunajcu 
poszukuje się. Zgłoszenia do 
p. Zygmunta Gutfreunda, Kra­
ków, ul. Bonerowska 5.

Czeladnika łapicerskiego
do robót meblowych poszukuje 
Goldberger ul. Szpitalna L. 9.

Nerwowo słabi 
=  mężczyźni

Natychmiastowy powrót o- 
słabionych sił, uznany śro­
dek, który nie pozastawia 
: szkodliwych następstw :

Tabletki Evaton
Próbka K 4-20. Vz pudełka 
K 1 0 -- , V i pudełko K 1 8 -  
z pobraniem lub poprze- 
dniem nadesłaniem należy- 
t.oścL Do nabycia jedyn ie 
w aptece St. Markus, Wie- 
deA III, Hauptstr. 130, Abt, 37.

Bsa& BBBBBBBBBBiii

80.000 kor.
do ulokowania na hipotekę 

lub do budowy.j 
Wiadomość w  biurze ogłoszeń 
Feliksa Stattara, Kraków, ulica 

św. Marka 21.

Bez obawy
o zarobek ::

2 0 0  do 3 0 0  kor.
miesięcznie może każdy pra­
cujący człow iek bez fachowych 

wiadomości łatwo zarobić.
Zgłoszenia pod „Wiosnsi® Kra­

ków, poste-restante.

Zegarek całkiem darmo! 2 CZSlSdniktiW

a m e r Y J S
l  K A N A ^
KTO Się CHCE 
OP ZAWOP&W  
NSECH Ź A P A

Z O F IA
B I E S I A D Ę ^

Piękny
zegarek
srebrny

toar 
pięknie 
gra wi­
rowany

3 koperty, idący dokładnie na 
10 rubinach *8.miast kor 18'— , 
tylko ker, 7'— . Przy zamówie­
niu 3 zegarków, 1 zegarek 
darmo. 5-letnia pisemna gwa- 
raneya. Za pobraniem przesyła 
M. Rubinsohn, Wien V, Mautbausg, 8.

kkiern iczo-
powozowych

przyjmie zaraz Markiewicz 
Kraków, ul. Rakowicka 9.

SER Y  Ementaler
Groyer krajowy 

dowolnej ilości po cenach 
fabrycznych poleca fabryczny 

skład serów

BRACIA R01NICCY
K R A K Ó W , W IE L O P O L E  7

2 5 — 5 6  Jb&oron
1 może każdy tygodniowo łatwo 
i bez znajomości fachowych 
stale zarobić. N ie przy losach 
ani też ubiezpieczeniu. Niechaj 
nikt nie zaniecha przesłać na­
tychmiast swój adres do firm y 
L. Schachter, Wiedeń XIV/2, 

Postant 104.

P a n n a  Sxr.
potrzebna do książkowania. 
Wiadomość u firm y A. Baum, 

Mały Rynek 6.

D a s p rz e d a n ia
automat muzyczny „Marso" w  
dobrym stanie. W iadomość: 
G. Papperle, ulica Wiślna 1. 9.

f tto S Z O fiie
już ubrania męskie jak n. p. 
palta zimowe, ubrania mary 
narkowe od kor. 14 -— wyżej 
Wypożycza również ubrania 
po kor. 3 —. Hanryks W eta  er- 
Bit, Wiedcft, i ,  Sinjjsrstrasss iS 
L piętro. — Telefon Nr. 9101

P o trz e b n a  p an n a
x praktyką sklepową. W iado­
mość w  dziale inseratowym 
Naprzodu, ulica św. Marka 21.

Czeladnika szewskiego
za dobrem wynagrodzeniem  
poszukuje Józef Keller, Prą­
dnik Czerwony.

O Ś W I E C I Ć

ZdoIR
pomocnika fryzy6 pie1"® 
szukuje zaraz 
zyer, Podgórze, j

D l *  S p r * % p ę
Pychowica 
łomy murc 
ntu, 1 doi 

i kuchni, 2 g i u "nŁć- 
i kuchni. W ia d o ^

■jrut nori,
w  Pychowicacb 1  7 to -.$e
2 domy muroW*® 3 P°i/o]Y4,
gruntu, 1 doin ?,.cb

siński, W 0

Serwisy porcelanow* ^  H 
mezmywalnym 00 k®1’ a

„oleca . . naniVv

Skład porcelany.



Kraków," niedziela N A  P'*"R Z O D 10 marca 1912

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » » ♦ ♦ » » ♦ ♦ »  » ♦ ♦ » » » » » ♦ » ♦ ♦ » ♦ » »

^•“oozone austryackie akcyjna Towarzystwo żeglugi parowej 11
^STR O  AMERICMA
r«gi>.

S i
bezpo­
średnia

nikacya z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d,

Rozkład jazdy.

* Tpyestn do Nowego Jorku
• . . 24 lutego
• • . 9 marca 
Colum bia. . .

Atlanta . . .  12 marca 
Laura . . . .  16 marca 

. . 23 marca

b) *  Tryestn do Argentyny
S i l )  przez R io de Janeiro

®M#QtOQ . 7 marca | Francesca . . 21 marca 

***$ udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają 

k f j i  zachodniej Galicyi i Bukowiny:
^ lU s r  '  d®neralna Ajencya Austro - Amerykany 

I Ska, Biuro tpedycyjnc - komisowa; ulica Lu­
bicz 7, naprzeciw dworca kolej.

u ia uaucyi w scnoam ej: 
f*4 fiłoB!- ®inro pasażerskie Austrc-Amerykany, ulica 

“ lo 2, oraz wszystkie prowincyonalne ajencye,
następnie o

: Cyrekcya Austro-Amerykany, Vla Molin Piccolo 2. J [

Biuro pasażer. Austro-Amerykany, I. Kdrtoerrlng 7.
Biuro pasażer. Austro-Amerykany, II. Kalser Josefstr. 36. 
Jeoerama Ajencya Austro-Amarykany Schenkor I Ska.

Dia Galicyi w schodn iej:

nart\Szem zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, że ma- 
| j h  P°d firmą

t Uchner, Kraków, Stradom 2 3
si (dom wtesny)

p0 >ht)°»oS „na Ł  p l«5 trz**, obok mego mieszkania, przeto 
znacztl' e zmniejszonych wydatków, sprzedaję 

Oi‘ t zn*ż°nych cenach i daję na spłaty miesięczne
„ ki eryały.

ą sezon wiosenny I letni
materyałów wełnianych, angielskich

4 twj* ^ t n  ° a k0Bty umy. BUknie i bluzki, nowości w  aksa- 
* w elwetach, oraz marcuizetty, grenadyny 

Mijg,*® i tu *> Popeliny i crepe de chine. Suknie koronkowe, 
‘Otyy^ych W ielki wybór dywanów, chodników, kap

n firA„ , r°nkowych i wełnianych portyer, stór tiulo- 
^ o ^ -^ u ja  * P lusze na meble etc. 

poig dotychczasowe wzelei

' i r
PoKT **  dotychczasowe względy Szan. P. T. Publi- 

Cam Bi? D .  B U C H N E R .

posiadaczy wyszynków
JJ^gi do spirytusu

" 'W - IH  ..........III IIWIIHUlillllPIPMI1 ri'1'9

 ̂ZIELIŃSKI, optyk, Kraków, Linia A-B 39.
--------------------------

K ^ l  Wydanie jubileuszowe

' 9 Vnritżurna|
N m « ' • I  I I  na wiosnę

m ,. . .  — :—

N o w o ś ć !

sezonowy
8 lato 1912 roku

8Wl{ą P°*skiem objaśnieniem mód cena kor. 1‘20, 
l|  +° r°n  1-60, za zaliczką koron 1‘85 —  poleca
ff l,  I .  , Urnali, gotowych krojów i manekinów

N iJ^ au , baków, ul. św. Krzyża 5.
tylko wydania z polskiem objaśnieniem.

ogGlt̂ yjernny i m iły sm ak
e8o, j?anego, przez lekarzy gorąco pole- 

łk. °ÓdaS uśmierzającego, trudności w 
| | | .  echaniu usuwającege środka

7«®omel Scillae
" t S s . »

*ek®r^e *e8°  êku nawet u małych dzieci. 
**• ini?. dziB?y .wydało orzeczenia o zdumiewającem, 

ot®ż n Z ” iu Brodka Thymomel Soillos przy koklu-

JC a S S S
y innych rodzajach kaszlu kurczowego.

<.«a 2 * 1  N a p y ta ć  s w e g o  l e k o w a .

10 R., 3 pocztą franco za poprzedniem nadesła-
tVw_ asz«k » :  aazki za poprzedniem nadesłaniem 7 K „  
'—. jjk  i l|(i Poprzedniem nadesłaniem 20 Kor.

^ ..7  B- FRAGNERA apteka,
k> b y C]- dostaw. P R A G A  I I I ,  N p .  2 0 3 .

lu ‘ kr,i,. wszygtkic.h apte-
»  aptekach:

S j * *  VVł« S l l „ l*l 1,,Reder’
t?a "•  r.. U s k l *

I u***m»fkę Preparatu, wy- 
oehronną.

PRZYBORY BILARDOWE.
Bille 7. prawdziwej kości 

słoniowej i imitacye 
t t r ę a l r i l t l .  kreda 

g ą b k i ,  nasadki, 
s k ó rk i,  szczotki, 

j Kl|<- zwykle i skła- 
'' dane.

H a r t y  d o  g r y p o  
oryg. cenie fabr. 

$ iza «-h y , s z to n y , 
domina, rączki na 
gazety i wszelkie 

przyfaory bilardowe, gry kawiarniane 
i tow arzysk ie  polecają najtaniej

REIM 8 Ska, Kraków, Rynek 37
Cennniki tego działu darmo i opłatnie.

R a rd z o  w aźa©  d la  p a li!
H a lk i  jedwabne od K  7\50
H a l  i«i batystowe z koronką valencienne po K  6-20.
H a lk i  klotowe w  najlepszym gatunku po K  2'50.
B lu z k i  k lotowe strojne po K  1’SO.
P o ń c z o c h y  czarne, 3 pary 1 K.
B lu z k i  kretonowe po K 1'90.
B lu z k i  czysto wełniane po K 3'90.
B lu z k i  jedwabne po K 7\50.
K o s z u l e  damskie, strojne, z dobrym haftem po 240 K. 
P I .  d y  w  najlepszym gatunku po K  2’90.
R ę k a w i c z k i  skórkowe, męskie i  damskie po K  2. 
C h u s t ,  c z k l  batystowe po 20 h.
S z l a f r o k i  w  różnych gatunkach od 5 K.
U a U a n lk l  nocne, płócienne, z dobrym haftem od K  1'70. 
W ielk i wybór bielizny damskiej i męskiej, jakoteż a z a l i  
le d w a b n y c -h ,  t iu lo w y c h ,  I g a z o w y c h ,  s z n u r ó w e k ,  
p o ń c z o c h ,  s k a r p e t e k ,  w n r h la i  z y ,  p a r a s o l i ,  p » -  
t a s o l e k .  K o m p l e t n e  w y  p r a w y  d z i e c i ę c e  I t .  d .

MAGAZYN! TO W A E Ó W  MGDNYCG
Karolina Kleinmann,

Apteka Konstantego Wiśniewskiego
W  K ilA K O W IE
poleca w ła s n e g o  wyrobu

TABLETKI KASKARO WE
środek wypróbowany a gruntownie przeczyszczający 
żołądek, nie sprawiający boleści, nie zawiera bowiem 
aloesu, a więc nieszkodliwy i przyjemny do zażycia. 
Zażywa się na czczo oraz idąc spać po 2 sztuki, — 

Ceua słoika 1 kor.

Piwo z ekstrahiem słodowym
wyborny środek na kaszel i katar płuc i żołądka, 
używa się 3 razy dziennie, po 2 większe kieliszki. — 

Cena butelki 72 halerze.
Główny skład na zachodnią Galicyę.

RMERyKflFSKIE'
m z m i E m n

BIUROWE
nu®

U J K R R K D U J I ^ i ^ ^
PRZa UL.

FLDRyHftiKIEJ28.I>

Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, że dnia 
20 stycznia 1912 otwarty został

H o t e l  M o n o p o l e
 .... —  wraz —»■

z kawiarnią i restauracyą
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy L. 6. Telefon 405

(dawniej Hotel Klein).
Hotel położony jest tuż naprzeciw plant, obok głównej 
poczty i niedaleko od przystanku kolei elektrycznej. 
Pokoje świeżo odrestaurowane i nanowo z największym 
komfortem urządzone. — Światło elektryczne —  Ceny 
przystępne. 2  Wysokiem poważaniem

ZYGMUNT BBLLET.

S R L V R T 0 R
OBCASY GUMOWE

NIEDOŚCIGNIONEJ TRWAŁOŚCI.
i t s i i m m m s ( .̂ /'.-.i ■ •. ■

GUMOWE s p e c j a ln o ś c i  O la  
=  Panów i Pań

p r a w d z iw e  f r a n c u s k i e  dla panów 1-szej jakości praw. 
chroń, marka ochronna „ K O L O N !A “  jako najlepsza do­
tychczas znana marka. 3 szt. K. 1'10, 6 szt. K. 1'90, 12 szt. 
K. 3‘60 z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustra- 
cyami, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i zawartości, 
dyskretnie, za zaliczką, albo poprzedniem nadesłaniem nale­
żytości w  markach pocztowych jedyna firma tego rodzaju

I. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 33.
Ilustr. obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i fotograf, w kopercie darmo I opłatnii

STROJE t

DAMSKIE
i:'"

. ts
i

^  KRAKÓW
FLORYAŃSKA S S J

J  a? Ł  ■

p i E G i
"™”  m ianowicie na wvbi

Do usunięcia p iegów używają 
n a j r o z m a i t s z y c h  środków.
Wszystkie te środki oparte 
są na jednakowych zasadach 

mianowicie na wybielaniu piegów. Ten sposób po­
stępowania nie jest właściwy. Chcąc usunąć piegi, 

nie wystarczy ich wybielić, gdyż po przerwaniu ku racji piegi 
występują ponownie. Trzeba je  przeto zupełnie zniszczyć. 
Usunąć piegi zupełnie można tylko zapomocą tak zwanego 
kremu „ S i t n l o 4*. Twarz należy co dwie lub trzy godziny 
natrzeć tym kremem i następnie zmyć mydłem. Ten sensa­
cyjny krem usuwa p i e g i  K u p e l n i e  w  h r d * k ! tn  c z a s i e  

1 c z y n i  c e r ę  p i ę k n ą ,  r n m la n o - h ia ł ą .
Krem ten sporządzony jest pod kierunkiem prof. uniwersy­
tetu dra Hager'a prawnie chroniony i jest dziś jedynym  pod 
gwarancyą, skutecznie działającym środkiem, przytem zupeł­

nie nieszkodliwym. Pudełko jedno wystarczy.

Cena kor. 2*50, pocztą kor. 2 70 franko.
Sposób użycia dołączony.

Zamówić za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem gotówki:

J. KUKLA, Praga, ul. Perłowa 3 3 .

FABRYKA PIECZĘCI 
KAUCZUKOWYCH I DRUKARŃ DOMOWYCH

wykonuje łzy ldy, na- 
pisy emaliowane i rae- 

i j P  talowe, marki piecząt- 
kowe do listów, nuwie- 

J L j f B  ratory najnowszej kon- 
w S S Ł  strukcyi od 20 K wyżej.

Wykonanie dokładne, na tyczenie w c ią g u  

kilku godzin. CFNY PRZYSTĘPU®.

ALEKSANDER FISCHKAR - - - KRAKÓW 
uIIm  fireóska L 60, (stek e. k. kraj.).
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TĘ C ZA
czyści i apretuje na nowo tylko jedyna w Krakowie prawdziwa chemiczna pralnia 

U  ulica ś w . Sebastyana 11, ulica Floryańska 29,
ul. Grodzka 51, ul. D ługa 1, ul. Karmelicka 1. 99

dnia SS s|

T Ę C Z A * J
Ameryk)

DARMO
mimo ogólnej 

drożyzny otrzy- 
>3 ma każdy przed­

miot u ż y t k o w y ,  
kto zamówi 5 kig. 
paczkę żytniej ks- 
wy PRO 8AT. 1 pa­
czka tylko K. 3'70 
opiatuie do każdej 
m iejscowości za 1 

pobraniem. [

„ P R 0 I S A T "
daje hez domieszki 
kawy z i a r n i s t e j  
zdrową i smaczną 
kawę. Tylko pra­
wdziwy z plombą 
woreczków z mar­

ką ,PR0B AT“.
B E R N S D O R F C R

Getreido Rftsterei 
B E R N S D O R F  24 
bel Trautenau, BBhmen.

Marmolady
Mordowe 
Wiśniowo 
Malinowe 

Porzeczkowe i mieszane 
ss  poleca =

W, OLSZOWSKI
KRAKÓW

Mały Ryiek, róg ul. Szpitalnej.

Za Jakotó ręozy się.

C U K R Y
CIASTA

HERBATNIKI
poleca fabryka herbatników 

R. Pieczarki, Kraków, Poselska15

Pieniądze pożycza
kapitalista osobom uczciwym, 
d̂ /t. Spłaty ratalne w 5 latach. 
„Kałtzyk" Poeto roat. Berlin 47.

SUK NA i modne materyały damskie i 
męskie poleca dom eksportowy
PROKOP SKORKOWSKY I SYN

W HUMPOLCU, CZECHY. 
Prtbkl na igdanle franka. 
Cenr bardzo iimiarkowaaa.

Z E F IR !

' S m  LINIA ku n aroa
we Lwowie, ulica Gródecka L  99.
Cana przeprawy okrętom 1 Trye­
stu do Nowego Jorku III klasę 
k o r .  2 2 0 * — . Dzieci niżej lat 
12 k o r .  1 2 0 *— wraz z podatkiem.
H P *  Uw ażajcie  na Nr. 90 !
Sazonla z Tryestu 17 marca. 
Panonia z Fiumy 6 kwietnia. 
Uttonfa z Fiumy 13 kwietnia.

Z L lwa rp o l u :  (Najszybsze 
i najwspanialsze parowce świa­
ta). Lusltania dnia 30/3, 27/4, 
18/5.

Mauretania dnia 23/3, 13/4, 
11/5, 1/6 1912.

B I B U Ł K I  C Y G A R E T O W E

P O B U D K A
są dzisiaj w powszechnem użyciu pomiędzy rzeszami robotniczemi. 
Dzięki też temu patryotycznemu poparciu, dzięki tej miłości 
dla tego co polskie, ta gałąź naszego przemysłu ojczystego zu­
pełnie wyjarzmiła się z pod przewagi przemysłu niemieckiego. 
Zatem wszędzie i zawsze popierajmy nasze wyroby krajowe, 
bo tylko tą drogą zdobędziemy dobrobyt, a przez do- 

brobyt wyzwolenie naszej ojczyzny. ■■■■.■■cbbit

M Ł w . b e ł d o w s k i
F A B R Y K A  „ P O I U D K I "  W  K R A K O W IE .

81
m
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B
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m
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m
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P R A N I A

w domu, które jest rzeczą wielce uciążliwą, kosztowną 
=  ..;—. — i niewygodną ------ --= ....   c =

m o ż n a  u n i k n ą ć
przez oddanie wszelkiej bielizny do prania firm ie:

k r a j o w a  P r a l n i a  P a r o w a
oraz zakład chemiczn. czyszczenia i farbowania

P O D G Ó R Z E - K R A K Ó W
NADWIŚLAŃSKA 10 - TELEF. 1496
Bieliznę w ilości ponad 100 sztuk, jak również każdą 
ilość przedmiotów przeznaczonych do chemicznego 
czyszczenia lub farbowania, odbiera i dostawia na 
~—  — żądanie bezpłatnie do domów —■

N a j w i ę k s z e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  t e g o  
: :  r o d z a j u  w  M u s t r o - W e g r z e c h  : :

JEDNA PRÓBA WYSTARCZ*
aby się przekonać o niezbędności i dobro#- 
Należy baczyć na nażwę preparatu, nazwisko wytwór*^’ 
na cenę i markę ochronną. Prawdziw ie tylko po 70 b ’ 
Od lat 40 znana jest maść rozmiękczająca zwana pf*® 
sfcą maścią domową, jako wypróbowany znakomity 
dek. —  Ochrania rany, łagodzi zapalenia i bole, dzia 

chłodząco i  przyspiesza zabliźnienie i wyleczenie-

Codzienna wysyłka pocztowa*
1 cały (dój 70 hal. Pocztą za poprze­
dniem przysłaniem należytości od 
3 K  16 h posyła się 4 słoje, za 
nadesłaniem 7 K  wysyła się 10 do i 
franko do wszystkich stacyi monar­

chii austro-węgierskiej.
Baczność na nazwę preparatu i  wytwórcę, cenę i mar 

ochronną.

Prawdziwa tylko po 70 halerz?'
SKŁAD G ŁÓ W N Y #

B .  F R A G N E R  dostawca.

Apteka pod „CZARNYM  ORŁEM- .

PRAGA, Mała strona, róg ulicy Nerudy l>  ̂ '
Do nabycia we wszystkich aptekach. r

W Krakowie w aptekach: M. Masłowski, M. Red®”  
K. Wiszniewski.

M T j ja .  Tanie pierzy
1 klg. szarego, dobrego, .rl^nfr
2 K, lepszego K  2‘40, naj* "g  4. 
go, białawego K 2‘80, bi»*eS g.-jOi 
białego puchowego Kor- . ^or 
1 klg. bardzo dobrego, g-40i 
białego, dartego pierz* ** 0aj'

i 8, szarego puchu K '6  i 7, białego, dobrego K ał®*0**’ 
lepszego brzusznego K 12. — Przy odbiorze od 5 kfl« 0 lub 
R n łn w a  n n ć n i c l  z czewoneg°> niebieskiego, b id  A  C0 . 
U U l U n d  pU ob lC l  żółtego nankinu, 1 pierzyna 
długa, około 120 cm. szeroka wraz z dwoma podu* 
każda po 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, napełniona Bp(jłpa' 
szarem, bardzo trwałem puszystem pierzem K 1®> fa  lo­
chem K 20, puchem K 24. Pojedyncze pierzyny Mug*' 
14, 16. Poduszki K  3, 3'50, 4. Pierzyna 200 cm- - 0 ci” ; 
140 cm. szeroka K  13, 14-70, 17'80, 21. Poduszki v u0ej 
długie, 70 szerokie K  4’50, 5-20, 5‘70. Piernaty 
dymki w  pasy 180 cm. długa, 116 cm. szeroka n*e' 
K 14-80. — Wysyłka za zaliczką od koron 12 
Zamiana dozwolona, za nlsodpowladajęco plonlędzo * '«

Szczegółowe cenniki darmo I opł**0 . j

S. BEN1SCH w Desehanltz Nr. 869 (C*0cnT

Znajdziecie ulęf̂
w  bólach reumatycznych, podagrycznycb i n.<i cafleg0 
cznych przez użycie znanego i przez lekarzy P °‘  —

C O N T R B E U M ^ f
(marka ochr. dla mentolo-sallcyilzowanago ekstraktu kasztan ^

który to środek łagodzi i  uspokaja bóle, n8uwa,aniu gję 
nia, przywraca napowrót władzę w  PorUS*a}a sk?” 
stawów, usuwa nieprzyjemne swądzenie. 
tecznie przy nacieraniu, masowaniu lub 0

1 tuba 1 kor. a. a

B. FRAGNERA
c. i k. dostawcy dworu PRAGA III*

Za poprzedniem nadesłaniem K I SO przesyła się 1 tû
Za poprzedniem nadesłaniem K 5‘—  przesyła slą 6 tne }
Za poprzedniem nadesłaniem K 91—  przesyła slą 10 tu!l

Uważać należy na nazwę preparatu I w^łW jgUJ®' 

Do nabycia w Krakowie w aptekach PP- M 118,0 
M. Redara, K. Wiszniewskiego.

T u tk i b ia te5T n ł i z i  ś ó ł ł a *  f a b r y k a  t u t e k

1S J . . * Z O I,e * J .  M A JE W S K I I  S k a
ZENIT D .

combnstlble®*! ZENIT MONOP®

MAIS 4/a w w O H M  fi ZENIT 1/
m ais */s w  K r a k o w i e  z e n it  d  p0łj
MAIS MONOPOL poleca swoje wyroby z bibułki egipskiej „verge combnstlble**! ZENIT MONOr I

H a r e m  %  = b e z  p o B o i » : =  H a r e m  f
    - -   — ■ ———■——1— — —wmmm—— —1 fłt*

W ydam : Ifpwicy — R««Jaktor o^owiedzialny: Maryan Pyrzowskl. Drukarnia uJdowra w K r a k o w i ul. FIUp. XI. C T .W


